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Prenumerata 

Słuszne zarzuty pod adresem Trzeciej Rzeszy | 

i I socjal - masoński plan pokoju 
Odpowiedź Francji na memorandum Niemiec e. 

PARYŻ Agencja Havasa podaje tekst 
memorandum irancuskiego, będącego odpo- 

wiedzią na memorandum niemieckie oraz 
plan konstruktywny organizacji pokoju. 

Francuskie min. spr. zagr. poprzedza 

tekst tych dokumentów następującym ko- 

munikatem: Dokumenty, ogłoszone w dniu 

dzisiejszym, są następujące: 
1) Memorandum, skierowane do rządu 

brytyjskiego, zakomunikowane rządom bel- 

gijskiemu i wioskiemu, zawierające uwagi 
rządu irancuskiego w odpowiedzi na memo- 

randum Niemiec. 
2) Plan pokoju, zawierający poglądy 

rządu francuskiego w sprawie konsolidacji | 
pokoju europejskiego przez rozwój bezpie- ) 
czeństwa zbiorowego, organizację gospodar- 

czą i finansową w ramach Ligi Narodów. 

Memorandum firaqcuskie jest treści na- 

stąpującej: 
Nazajutrz po odrzuceniu przez Rzeszę 

zobowiązań locarneńskich i w następstwie 
wejścia wojsk do strefy zdemilitaryzowanej, 
rząd republiki mógł wydać zarządzenia, ma- 
jących na celu przywrócenie stanu prawne- 

$o oraz ukrócenie aktu wrogiego. Francja 
tego nie uczyniła. Zwróciła się do Rady 
Ligi o stwierdzenie naruszenia traktatu i 
poszukiwała możliwości przyjaznego roz- 

wiązania zatargu. Rząd niemiecki uznał tę 
akcję za zagrażającą jego honorowi 1 о4- 
mawiającą mu równouprawnienia. Nikt nie 
myśli © czynieniu zamachu na honor Nie- 
miec, chyba, że zaiaachem na honor narodu 
jest przywoływ.uie go do poszanowania 
traktatów, 

Twierdz< vie Niemiec, że klauzułe o de- 
militaryzac . Nadrenji są sprzeczne z zobo- 
wiązaniar.i, powziętemi w chwili ogłoszenia 
zawieszenia broni, mie są oparte na żad- 
«ych podstawach. Demilitaryzacja Nadrenji 
była gwarancją bezpieczeństwa Europy prze- 
ciwko nowym zakusom Niemiec. Nie naru- 
szała żadnej z zasad 14 punktów Wilsona. 
W żadnym momencie rokowań przedstawi- 

ciele Niemiec nie zgłaszali sprzeciwu prze- 
ciwko  klauzulom, dotyczącym  demiliia-, 

ryzacji. 
Niemcy twierdzą, iż rokowania w Lo- 

carno odbywały się pod presją okupacji 
Ruhry. Otóż zagłębie Ruhry było ewakuo- 
wane przed rozpoczęciem rokowań. Roko- 

  

Deklaracja 

wania były spowodowane przez rząd nie- 
miecki, który sam szukał w nich gwarancji 

bezpieczeństwa. Dobrowolna zgoda na stre- 
ię zdemilitaryzowaną była zastawem poko- 

jowym ze strony Niemiec. 

Niemcy zastrzegają sobie prawo zakwe- 
stjonowania caiego statutu terytorjalaego 

Europy, wynikiego z traktatów, zawartych 

w r. 1919, chociaż byiy one wielokrotnie 

potwierdzone od czasu pokoju. 

Czyż należy oczekiwać, że Niemcy, bio- 

rąc za punkt wyjścia podstawę prawną, za- 

kwestjonują jutro statuty Gdańska, Kiajpe- 

dy i Austsji i będą domagały się rewizji 
granic europejskich, zwrotu niemieckich ie- 
rytorjów kolonjalnych? FRANCJA UWA- 
ŻA, iż ZAPYTANIA TE POWINNY BYĆ 

WYRAŻNIE POSTAWIONE RZESZY, KTÓ- 
RA ZE SWEJ STRONY POWINNA NA 
NiE WYRAŻNIE ODPOWIEDZIEĆ, PONIE- 
WAŻ ŻADEN PLAN POKOJOWY. NIE 
MOŻE BYĆ OPARTY NA DWUZNACZ- 
NOŚCI, TAK  NIEBEZPIECZNEJ DLA 
UTRZYMANIA POKOJU. 

Argumenty prawne, na których rząd 

niemiecki opari swą inicjatywę z- dn, 7 mar- 
ca, były wielokrotnie odparte. Żadne z mo* 

carstw. locarneńskich nie uznało, iż pakt 
Irancusko-sowiecki jest niezgodny z Locar- 
nem. Niemcy same ogłosiły siebie sędzią 
w swej własnej sprawie, chociaż układ spe- 
cjalnie przewidywał procedurę arbitrażową 
i pojednawczą w razie sporu. 

Rząd francuski przymuje do wiadomo- 

ści, iż Niemcy obecnie ustosunkowują się 

przychylnie do zawarcia zachodnio-europej- 
skiego paktu lotniczego. Jednakże rząd 

irancuski chciałby wiedzieć, .czy w pojęciu 
rządu niemieckiego pakt ten przewiduje 
układ, ośraniczający zbrojenia powietrzne, 

bez którego gwarancja bezpieczeństwa, jaką 

ofiarują, byłaby w praktyce żadna. 

Układ z dn. 19 marca zawierał klau- 
zulę, dotyczącą zakazu budowy fortyfikacyj 
w strefie, która byłaby wytknięta. W sta- 
nie obecnym koniecznem jest wyjaśnienie, 
jakiem będzie stanowisko Niemiec w sio- 

sunku do tej klauzuli. Pozwoliłoby {0 
stwierdzić, czy Rzesza jest gotowa do uzna- 

nia faktycznie zasad bezpieczeństwa zbio- 
rowego, czy też, przeciwnie, zamierza za- 

strzec sobie możliwość uregulowania swych 
stosunków ze słabszymi sąsiadami, według 
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7) Jeżeli wzajemna pomoc w ramach 
[Ligi Narodów jest obecnie trudna do zreali-' 
zowania, należy temu zaradzić przez układy 
zegjonalne. 

8) Typową jednostkę regjonalną stano- у 
wi Europa, której swoisty rozwój czyni la, 
twiejszą organizację bezpieczeństwa na wy-, 
żej wymienionych podstawach. { 

10) Organizacją ta powinna być przeka- 
zana specjalnej komisji Ligi Narodów, 

11) W nowej organizacji Europy, w któ- , 
rej wszystkie równouprawnione narody bę- 
dą dobrowoinie zrzeszone, każde państwo 
<obowiąże się szanówać statut terytorjaluy , 
czionków tego zrzesżenia. Statut ten bę-, 
dzie mógł być zmieniony tylko za zgodą 
wszystkich. Żadne żądanie zmiany nie bę- | 
dzie moglo być zgłoszone przed upływem | 
25 lat. . i 

12) W celu wypełnienia wszystkich z0- - 
bowiązań wzajemnej pomocy, państwa zrze- 
szone w ramach europejskich lub ramach 
regjonalnych będą utrzymywały umyślnie i; 
stale siły wojskowe, powietrzne i morskie | 
do dyspozycji Komisji Europejskiej lub Ra-| 
dy Ligi Narodów. | 

14)  Wobęc zorganizowania. bezpieczeń: 
stwa zbiorowego, opartego na wzajemnej 
pomocy, wszyscy zreszeni przystąpią do 
rozbrojenia w szerokim zakresie. Ograni* 
czenie zbrojeń każdego z państw będzie po- 
stanowione większością dwóch trzecich gło- 
sów przez Komisję Europejską albo inny or- 
$an, wyznaczony przez Radę L, N. 

15) Wszystkie traktaty, obecnie istnie- 
jące, jak przyszłe, winny być przedstawione 
Komisji Europejskiej, która będzie mogła 
wypowiedzieć się większością dwóch trze- 
cich glosów, że nie są zgodne z paktem eu- 
ropejskim lub paktami regjonalnemi.   16) Należy po zapewnieniu dzieła polį- 
tycznego utrwalenia pokoju zorganizowąć ! 
wspóipracę gospodarczą narodów. ` 

sze rozwiązanie. Stosunki gospodarcze o 
charakterze specjalnym mogą doprowadzić 
nawet do unji celnej częściowej lub cał-. 
kowitej. | 

19) Bezpieczeństwo obrotów jest dru-_ 
gim czynnikiem postępu ekonomicznego. Z 
jednej strony obroty powinny być chronio- 
ne przez konwencję międzynarodową, za-   swej własnej woli, nawet przy zastosowaniu 

siły. tech 

Niemcy wyraziły gotowość powrotu do ;   Mussoliniego | 
RZYM (Pat). Na wczorajszem posiedze- 

mia rady ministrów Mussolini złożył nastę- 
pującą deklarację: 

wZnakomite zwycięstwa naszych żołnie- 
rzy, a zwłaszcza zwycięstwo, odniesione w 
pobliżu jeziora Asziangi nad wojskami Ne- 
gusa, zbliżają Włochy do osiągnięcia pierw- 
szego celu, którym jest bezpieczeństwo na- 
szych kolonij. 

Bezpieczeństwo to zostamie całkowicie 

osiągnięte wraz z zupełnem zniesieniem 

wojskowych formacyj abisyńskich.* 

Gospodarka budżetowa 
w marcu | 

WARSZAWĄ (Pat). W dniu 8 
b. m. odbyłą się w Ministerstwie 
Skarbu konferencja prasowa, na któ- 
rej naczelnik Janusz Rakowski po- 
imformował zebranych przedstawi- ; 
cieli prasy o wykonaniu budżetu za 
marzec 1936 r., wykazującem — po* 

raz a AA 1930 r. — 
nadwyżkę jów ! wydatkami w wypokości 0,6 cią. zł | 
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Komunalna Kasa 0sz 
podaje do wiadomości, 

w dniu 10-go kwietnia (W. Piątek) 
„„ 11-90 „ 

że godziny urzędowania 

W. Sobota) od 

Ligi Narodów. Rząd francuski musi zadać 
pytanie: W jaki sposób Niemcy same mogą 
dowieść, iż zamierzają szczerze dochowy- 
wać. zobowiązań międzynarodowych?  Po- 

wrót Niemiec do Ligi Narodów nastapilby 
obecnie w warunkach dwuznacznych. { 

OŚWIADCZENIE RZĄDU FRAN- 
CUSKIEGO, BĘDĄCE DRUGĄ CZĘ 

CZĘŚCIĄ MEMORANDUM. 
Bezpieczeństwo zbiorowe, wzajemna po- 

moc, rozbrojenie, wspóipraca gospodarcza, 
zrzeszenie europejskie zasobów kredytu, 
pracy, inteligencji i woli narodów, dążącej 
do pokojn a przeciwko wojnie, to są w 
głównych zarysach linje planu akcji na 
rzecz pokoju, jaki rząd francuski proponuje. 

1) Pierwszą zasadą powinno być uzna- | 
praw i niezależności wszystkich państw, | nie 

podobnie jak poszanowanie powziętych zo- 
bowiązań, 

4) Równouprawnienie nie stanowi prze- 
szkody przeciwko temu, by dobrowolnie i 
we wspólnym interesie jedno z państw mo- 
$lo ograniczyć w pewnych wypadkach wy- 
konywanie swej suwerenności i swych praw. 

5) Ograniczenie to jest konieczne w 
szczególności w sprawach zbrojeń. 
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czędności m. Wilna 
     

    

trwać będą od 9ej do 13 i pół 
9-ej do 11'ej. 

  

    

pewniającą gwarancje przeciwko protekcjo- 
nizmowi. Z drugiej strony obroty między- 
narodowe powinny być chronione przed 
nadmierną interwencją państw. Powstanie 
konieczność zawarcia europejskiego rozejmu 
celnego, który będzie możliwy dzięki zrów- 
noważonemu w znacznym stopniu standar- 

„towi życia w Europie. Konieczne będzie 
również stworzenie instytucji lub trybunału 
międzynarodowego obrotów, co pozwolilo- 
by uniknąć wymawiania układów handlo- 
wych i zrywania stosunków gospodarczych 
pomiędzy narodami Wreszcie niestałość 
monetarna i skurczenie się kredytów mię. 
dzynarodowych winny być zwalczane przez 
organizację spraw monetarnych i kredyto- 

wych w ramach europejskich. 
20) Konieczność stworzenia rezerwuaru 

wspólnego surowców i terytorjów dla eks- 
'pansji, dła wchłonięcia nadmiaru produkcji, 
powinna doprowadzić do rewizji pewnych 
statutów kolonjalnych, nie w dziedzinie su- 
werenności politycznej, ale pod względem 
jrówności praw gospodarczych i współpracy 
(kredytowej . pomiędzy państwami europej- 
skiemi. 

Właśnie, że odejdę 

Korzystasz przytem z 

18) Rozszerzenie rynków stanowi pierw- śr 

ELG3 

LEN 
Redakėja I Administenoja mi. Mostowa Mr. 1, tolefsa 18- 
Redakcja czysza w godzinach eń 12 do 1 

Wilno, Czwartek-9 Kwietnia 1936 roku 
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Bezcelowe obrady 
Posiedzenie Komitetu 13-tu 

GENEWA (Pat). Dziś o godz. 11 
tozpoczęło się posiedzenie komitetu 
13-tu, które miało przebieg bardzo 
krótki Jedynym tematem obrad 
była sprawa sposobu prowadzenia 
wojny przez wojska włoskie. Komi- 
tet, po krótkiej wymianie zdań, po- 
staniwił zwrócić się do międzynaro- 
dowego komitetu Czerwonego Krzy- 

ża z prośbą o zakomunikowanie mu 
informacyj, co do rzekomego używa* 
nia przez wojską włoskie gazów tru- 
wre 

astępnie komitet iadroczył się 
do godz. 4 popoł. 

Polskę reprezentuje na komitecie 
delegat R. P. przy Lidze Narodów 
min. Komarnicki. ° 

W obawie o jezioro Tsana 
Ultimatum pod adresem Mussoliniego 

LONDYN. (Pat). „Daily Tele- 
aph'" donosi, że ną wnicsek Fran- 

oji i Wielkiej Brytanji, komitet 13-tu 
zwrócił się dziś do Mlussoliniego z W 
żądaniem natychmiastowego zaprze-; 
stania dalszej walki w Abisynji. Ża- 

| warcie rozejmu włosko-abisyńskiego 
ma być połączone z bezzwłocznem 
uchyleniem sankcji. Wedle poglądu 
brytyjskiego należy, jak twierdzi! 
„Daily elegraph", przedewszyst- | 
kiem położyć kres rzezi bezbron- 
nych faktycznie abisyńczyków. Gdy- 
sea Aloisi nie byt upelnomoc- 
niony do dyskutowania  zagadnienia 
wojny z Abisynją, Madariaga uda się 
natychmiast do Rzymu, aby decyzje 
komitetu 13-tu przedstawić wprost 
Mussoliniemiu. 

Niektóre dzienniki londyńskie 
twierdzą, że decyzje komitetu 13-tu 
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przez huragan, zwłoki 45 osób. 
osób odniosło ciężkie rany. Kata" 
strofa powodzi zagraża wielkim — об- 
szanom północnej Georgji i południo” 

będą posiadały ultymatywny charak- 
ter i że odpowiedź Musszliniego о- 
czekiwana będzie w ciągu tygodnia. 

razie odpowiedzi odmownej na* 
stąpiłoby po Wielkiej Nocy zwołanie 
komitetu 18-tu i zaostrzenie sankcji 
pod postacią wprowadzenia w życie 
embarga naftowego i zamknięcia 
portów dla statków włoskich. 

„Daily Herald" atakuje rząd 
tyjski za zamierzone uchylenie sank- 
cji, czyniąc przedewszystkiem рге- 
mjera Baldwina odpowiedzialnym za 
chęć zdrady zasad Ligi Narodów. 

Zastępstwo ® 
prezydenta w Hiszpanii 

MADRYT. (Pat). Do chwili wy- 
boru następcy prezydenta Zamorry, 
funikcje prezydenta republiki hisz- 
pańskiej będą sprawowali wicepre- 
R ieva i przewodniczący kortezów 

rtinez Barrios. 

Spustoszenie w U.S.A. 
NOWY JORK. (Pat). W Atlanta 

w stanie Georgia wydobyto z pod 
gruzów zabudowań, zniszczonych 

18 

jwej Karoliny. Przeszło 20 tysięcy 
| osób znajduje się bez dachu nad 

głową. 
PUMY WWL 

ACH NIE ODCHODŹ ODEMNIE! Žž 
—- mówi piękna pani — jeśli nie staniesz się eleganckim i jeszcze 

przed Świętami Wielkanocnemi nie sprawisz sobie tak modnego, a tak taniego płaszcza, 
gustownego krawata, pięknego szala i najmodniejszych rękawiczek 

w „POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ" 
FRANCISZKA FRLICZKI 

ul. ZAMKOWA Nr. 3 
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Krociowe nadužycia 
w Nadleśnictwie Pińskiem 

robotnikom, (które w rzeczywistości leśniczego Bogdańskiego sąd stwier- |szawiiki” i snuje następujące na ten W. końcu 1933 roku po kilku re- 
wizjach w  Nadleśniewie Pińskiem 
Lasów Państwowych stwierdzono, 
iż gospodarka leśna i łącznie z tem 
dział buchalteryjny nie znajdują się 
w należytym porządku. Rozpoczęło 
się więc szczegółowe badanie, które 
spowodowało aresztowanie: leśnicze- 
$o L. P. Adama Bogdańskiego, nad- 
leśniczego — Stefana Leopolda, oraz 
kupca lešnego—Mowszę Golcmana. 

Śledztwo prowadzone przez pro- 
kuraturę w tej sprawie zajęło kilka 
miesięcy. Ustalono, iż leśn. Bogdań- 
siki sporządzał fałszywe wylkazy odr 
biorcze drzewa opałowego, sprzeda- 
jąc osobom prywatnymi większe ilo- 
ści drzewa, niż notowane loficjalnie 
w księgach urzędowych, madwyżkę 
zaś przywłaszczał sobie. Poza tem 
sporządzał on fikcyjne listy, wypłaty 

L ik a i || 

Przy schorzeniu naczyń krwionośnych 
przynosi niewielka ilość naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa, zażyta zrana 
naczczo, bardzo wielkie usługi, zwłaszcza 
u osób starszych. Zalecana przez lekarzy. 

na suma przywłaszczona przez niego 
wynosiła około 4.000 złotych. 

Podobnie postępował także nad- 
leśniczy Leopold, który poza tem 
wydawał bez żadnych asygnat drze- 
wo, sprzedawane następnie. kupcom 
żydowskim. 

Mowszy  Golcmanowi zarzucał 
alkt oskarżenia, iż przyjmował on od 
urzędników drzewo, co do którego 
powinien był przypuszczać, iż było 
ono uzyskane drogą przestępstwa. 

Po ukończeniu śledztwa sprawa 

w: Pińsku. 
Przewód sądowy wykazał prze- 

dewszysilkiem winę gospodarza i za- 
|rządcy dobra państwowego — nad- 
leśniczego Stefana Leopolda. Najpo- 
|ważniejszem uchyleniem oskarżone 
|go był fakt całkowitego zaniedbania 
"kontroli działalności podwładnych 
„mju urzędników, co umożliwiło im 
| popełnianie nadużyć, W; stosunku do 

  
  

Wieczór pieśni religijnych © Wilnie 
Dnia 29 marca rb. przy ul. Św. 

Anny 13, w sali Misyj Wewnętrz- 
nych, o godz. 7 wiecz. odbył się reli- 
gijny koncert, zorganizowany przez 
Zarząd „Ochroniki Dziennej” w Wil- 
nie. 

Wieczór Pieśni Religijnych zagaił 
Ks. Kanonik Jan as " 

Następnie zostaly odšpiewane u- 
twory: Palestryna, Giomėlki, Gor- 
czyckiego, Nowialisa, oraz Nowo- 
wiejskiego. 

Przed odśpiewaniem każdej z 
pieśni, historję tejże przedstawił w 
zarysie jeden z profesorów — muzy- 
kologów wileńskich. 

Frekwencja była bardzo słaba, 
mimo, że wstęp na salę był za złoże- 
niem ofiary, a wyklonawcą koncertu 
był znany z walorów artystycznych 
— chór „Hasło'”, pod dyrekcją prof. 
Jana Żebrowskiego. 

Zaznaczyć trzeba, że chór „Ha- 
sło” na tak wzniosły cel, koncert dał 
bezinteresownie. 

Święta się zbliżają; zą kilka dni 

EF 

   
Z DWUSKRĘTNYM DRUCIKIE 
CECHOWANA „DEKALUMENACH 
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rma MICHAŁ GIRDA 
Wilno, Zamkowa 20, tel. 16-28. 

GĄPIFJEJEJF)' ogólnie przyjętych liter początko- [= = NS P 

będziemy obchodzić radosne święta 
Zmartwychwstania Pańskiego.  Wlo- 
kół nas zapanuje radość, szczęście, 
stoły nakryte święconem. Zapytaj- 
my się tych dziatek. czy u nich będą 
nakryte stoły święconedm? Napewno 
otrzymamy odpowiedź — „nie“. Bo 
niema czem. Ojciec bez pracy. Albo 
mniema wicale ojca, ani i 
dziecko jest sierotą. Gdyby nie ta 
„Ochronika”, dzieci te nieraz nie 
miałyby chleba w ustach. 

A więc śpieszmy im z pomocą, 
składajmy dla nich co możemy, aby 
i one wiedziały, że święta Wielkiej 
Nocy nadeszły, a wtedy, m: ieni 

jeszcze większą radością, bedziemy 
śpiewali z temi  najbiedniejszemi 
dziatkami „Wesoły nam dzień dziś 
nastał — Alleluja". 

Ofiary w naturze i 'w gotówce 
przyjmuje sekretarjat  „Ochronki“ 
przy ul. Św. Amny 10 — 7, codzien 
nie od godz. 6 — 9 -wiecz. 

| Marien. 
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Książka o Rodzieoiczównie 
Przez długi czas w sądach o 

Marji Rodziewiczównie zachodziła 
charakterystyczna rozbieżność: ogół 
czytelników darzył ją szczerą sym” 
patją, gdy ferujący wyroki krytyczne 
arnas literacki odzywał się o miej 

lekceważąco. Dziś jakoś spotkaliśmy 
się na pół drogi i zdajemy sobie 
sprawę, jak to pisze jeden z kryty- 
ków, „ile dobrego wpływu w szero- 
kich i przeciętnych rzeszach społe- 
czeństwa wywarły jej powieści, 
zmaczne nie wysokością artystyczną, 
lecz wiarą w człowielka'. Dziś zresz” 
tą już nawet Boy podnosi wartość 
twórczości Rodziewiczówny, zesta- 
wiając ją, bez iromji bynajmniej, z... 
Corneillem. Miożnaby nawelt mówić, 
że dziś jest nawet moda na Rodzie- 
wiczównę. Świadczą o tem np. osicb” 
ne prace o niej pióra Walewskiej i 
Zahorskiej, a zwłaszcza duża książ- 
ka Kazimierza Czachowskiego. 

Autor daje nam analizę całej 
twórczości Riodziewiczówny, zaryso” 
wując najpierw dzieje stosunku do 
niej owych dwu obozów, o których 
była mowa. Następnie, po krótkim: 
rysie biograficznym pisarki, przy- 

stępuje do. krytycznego omówienia 
jej puścizny literackiej, zamykając 
całość rozważań uwagakni synte- 
tycznemi. 

Rozwijając założenie, że „litera- 
tura była dla Rodziewiczówny tylko 
sposobem, służącym celom społecz- 
nym, na: i obywatelskim” 
(str. 8), Czachowski snuje przed na- 
szemi «ocz długim szeregiem te 
cele i problemy, jako to: wieś, przy- 
roda, lud, dwór kresowy, kobieta, 
rodzina, magnaterja, żywioł miejski, 
robotnicy, relminiscencje  historycz- 
ne (r. 1863), zagadnienie rusyfikacji, 
sprawy religijne, wojna, stosunki po- 
wojenne itp. Tu zarzucićóby można 
Czachowskiemu, że w wykładzie 
nie wyzyskkał on masuwającej się 
możliwości ugrupowania całej twór” 
czości Rodziewiczówny dokoła tych 
zagadnień w odrębne cykle, przez co 
dałoby się uniknąć pewnej mono- 
tonji, kbtórą niewątpliwie powoduje 
rozbiór dzieł każdego. po kolei, w 
porządku chronologicznym, jak to 
się dzieje obecnie. Cenną natomiast 
rzeczą jest wykazywanie przez auto- 
ra ciekawych analogij pomiędzy 

lasu na własną korzyść, przyczem 
dla ukrycią tych nadużyć fałszował 
wykazy odbiorcze i  asygnacje. 
Oskarżony Mowsza Golicman, jak 
ustalił przewód sądowy, odgrywał 
rolę pasera. 

Wynokiem Sądu  Olkręgowego 
Adam Bogdański skazany został na 
3 lata więzienia, z pozbawieniem 
praw publicznych na okres pięcio- 
letni, Stefan Leopold na 6 miesięcy 
więzienia, oraz Mowsza Golcman na 
2 miesiące aresztu, Wiynok ten uchy- 

znalazła się w Sądzie Okręgowym ; jony jednak został w dniu wczóraj- 
| przez Sąd Apelacyjny w Wil- 

| Czy dojdzie do zmiany sejmowej —- 
„ordynacji 

Alktualne to zagadnienie poruszył 

па swych łamach „Wieczór War- 

również szły do jego kieszeni. Ogól- | dził, iż dopuszczał się on sprzedaży |temat refleksje: 
]  Niezadowalające wyniki pierw- 

„szej sesji. obecnego sejmu wywiołały, 

(jak wiadomo, rozmaite próby, uzdra- 

(wianiia i usprawiediiwienia tej insty- 

italkże i inne jeszcze powody, jest dą- 

żenie do zorganizowania posłów pod 

względem ideowo — politycznym. 

Prawdopodobnie nasitępna sesją nie 

będzie już talk chaotyczna, jak 

pierwsza, gdyż jej kierownicy ujmą 

w swe ręce sztaby zorganizowanych 

zespołów politycznych,  nieróżnią- 

cych się właściwie niczem od dawn. 
partyjnych klubów. 

Ale są tacy, co idą jeszcze dalej 

ltucji, Jedną z takich prób, mających 

  

mie, który skazał Adama  Bogdań- 
skiego na 4 i pół lata więzienia (bez 
stosowania amnestji), Mowszę Gole- L 

jmana na 2 lata więzienia, w stosun- nieudany, że zatem należy urządzić 

lku zaś do Stefana Leopolda wyrok „odcinek“ ustroju państwa caikiemi 

instancji pierwszej został zatwier- na nowo, poczynając od zmiany or” 

„dzony. (e) | dynacji orczej. 

| 4, pa A i A) Oj 

Jak z bajki... 
prześliczne, jedwabne, najmodniejsze, haftowane 

Bluzki — Biuzki — Bluzki 
poleca w wielkim wyborze od najwy- 

kwintniejszych do najb. skromnych 

J. KŁOÓDECKI ZAMKOWA 17, 
telefon 9-28. 

DDD AAA 0 AE (La 

Pielgrzymka akademicka 
na Jasną Górę 

W. związku z ogłoszoną wi: tych ofiarowały bezimiennie pewne pa- 

dniach odezwą JE. Ks. Biskupa jnie. Projekt votum wykonał inż. Ga- 

Szlagowskiego donosimy: łęzowsiki. 
Rota ślubowania akademickiego Mszę św. w dniu 24 maja br. ce- 

му dniu 24 maja br. została zatwier- lebrować będzie na Jasnej Górze 

dzona przez JE. Ks. Biskupa Szla-|JEm, Ks. Kardynał Prymas Dr. Au- 

gowslkiego, jalko dożywotniego opie- |gust Hlond, uproszony przez poznań- 

i powiadają, że cały eksperyment z 

obecnym sejmem uznać trzeba za 

a 

  

kuna młodzieży akademickiej. Ro-jski i warszawski komitet piel- 
ta wspomniana została wydaną na | grzymiki. 
pocztówikach (po 10 gr.) makładem Nawiązano łączność ze  wszysi-   rektora kościoła akademickiego w |kiemi środowiskami akademickiemi: 

Warszawie, Pocztówki te zostały | Gdańskiem, Krakowem, Lublinem, 

pomyślane jalko kartki świąteczne. |Lwowiem, Poznaniem, Warszawą i 

Votum, na którem wyryto ślubo- | Wilnem. Środowiska: Poznań, War- 

wanie, jest ze złota i zostało ozdo- szawa i Lublin urządziły specjalne 

bione drogidmi kamieniami i klejno- akademje marjańskie, celem propa" 

tami. Klejnoty i biżuterję na ten cel gandy idei pielgrzymki. (Kap) 

Wartość depozytów Pożyczki Inwestycyjnej 
Ministerstwo Sikarbu wydało roz- | wych. ; 

porządzenie w sprawie dopuszczenia Będzie ona przyjmowana, jak in- 

obligacyj 3 proc. Premjowej Pożycz- |ne tego rodzaju wallory przy przetar- 

ki Inwestycyjnej do depozytów w |gach, dostawach państwowych, na 

lurzędach państwowych. Pożyczka |zabezpieczenie należności celnych 

jInwestycyjna, która korzysta z praw |itp. Wartość depozytowa Pożyczki 
а \ ” рарйагпусЬ  imože  byč|Inwestycyjnej okrešlito Ministerstwo 

| 

JEDDCÓW  puplamyca Od: "p 
"skladaną jako kaucja w instytucjach | Skarbu na 65 zł. za 100 zł. wartości 

państwowych cywilnych i wojsko”! imiennej. 

5 ч ® э . 

Opłata pocztowa za kartki z życzeniam 
ata pi świątecznemi B 

Dyrekieja Okręgu Poczt i Telegra- wych, bez wliczenią słów podpisu 
|fów przypomina, że za opłatą 5 gro-|i daty. 
Szy przesyłane mogą być życzenia | Kartki z życzeniami, nieodpowia” 

w.|dające wylmienionym warunkom, bę- świąteczne, wiyrażone najwyżej 
|ea obciążone dopłatą. 5-ciu slowach lub przy pomocy 5-ciu 

Rodziewiczówną' "a  Orzeszkową, tyzm i egocentryzm, to subjekty- 
Weyssenhoffem, Dygasińskim, Wi. wizm, nieznajomość rzeczywistości i 
ktorem i in. W konkluzji autor pod- |niechętny do niej stosunek; najpeł- 

kreśla wyjątkowe znaczenie lektury Jniej też wyraża się on w liryce, nir 

książek Rodziwiczówny dla młodzie- gdy w dramacie, którego przecież 
ży, dla społeczeństwa kresowego, koniecznym postulatam jest wiżycie 
dla wojska i tak pisze: „Opowieści się w obcą psychikę, a więc częścio- 

Rodziewiczówny imają wszelkie da- we wyjście z siebie, do czego roman- 

me, aby przeszły do ust (?) ludu i tyk jest organicznie niezdolny. Poję” 

pozostały jego trwałą własnością. cia, któremi operujemy, winny być 
Ich prymitywizm jest niełałszowa” albo powszechnie przyjęte, albo też 
ny; zawarta w nich mądrość życiowa wyraźnie definfjowane, inaczej, autor 
opiera się na niezawodnym instynk- nie może być właściwie rozumiany. 
cie zdrowego rozsądku; etyka pły Autor, piszący w Społeczeństwie 
mie z tego zdnowią moralnego, jakie katolickiem, nie może posługiwać 
daje bezpośredni stosunek do przy- się szablonami protestanckiemii. Ro- 
ri i z wewnętrznego poczucia dziewiczówna jest niewątpliwie re- 
wiary w ład i płorządelk ustawiony alistką; jest to realizm właściwy, 
przez prawa Boże”, (str. 135). czyli katolicki, t. zw. integralny, 

Zastrzeżenie jednak budzi próba dla , którego rzeczywistością jest 

Czachowskiego podciągnięcia twór- równie dobrze świat duchowy, jalko 
czości Rodziewiczówny pod etykie- też ten drugi, dostępny zmysłom. 
tę.. romantyzmu, Czas już najwyż- Niemicy jak wszędzie! talii i tu, przez 

szy zerwać z pojmowaniem roman" Kanta, wprowadzili miazmat roz- 
tyzmiu, jako mglistego, obłocznego stroju. 
idealizmu. A już dostrzeganie w ro- A mie można powiedzieć, by 
mantyzmie „nakazów sumienia”, Czachowski zdawał sobie z tego 

sprawę. Więc np. niepolkój budzą 
talkie zwroty, jak: „Bóg to nie kate- 

chi lec z głęboko chrześcijań- 
ski“ (str. 136); „autorka nie oszczę- 
dza kleru i urzędowego ktościo- 
la“ (str. 147). Czas już przecież roz- 

„wrażliwości etycznej”, twierdzenie, 
że „romantyzm najpełniej wyraża 
się 'w dramacie'* (str. 197) — jest 
wprost zadziwiające. Romantyzm — 
to wymioty społeczeństw prote- 
stanckich, to indywidualizm, ego- 

wyborczej 
Nie ograniczając się do postawie- 

nia takiej diagnozy, pewne czynniki 
w obozie sanacyjnym, iktóre narazie 
wymieniać mie będziemy, powzięły 
zamiar opracowanią projekltu nowej 
ordynacji sejmowej. Projekt ten był- 
by zgłoszony na przyszłej sesji, zwy- 
czajnej, która — jak głosi konstyliu- 
cja — musi być zwołana najpóźniej 
w końcu listopada. 

Dowiadujemy się, że ideą  prze- 
wodnią zwolenników zmiany  ordy- 
nacji sejmowej jest rozszerzenie i u- 
mocnienie podstaw przedstawiciel- 
stwa narodowego w społeczeństwie. | 

Nie  przeceniamy bynajmniej 
stopnia realności powyższej infor" 
miacji. Od zamiaru do jego wyłkona- 
|nia droga zawsze daleka. 

Kronika telegraficzna 
! + W Zakopanem śniegu poddostatkiem. 
' Opady śnieżne, nietylko w górach, ale i w 
samem Zakopanem. Warunki dla narciarzy 

* b. dobre. 2 Е 
+ Zgon znanej działaczki P.P.S. Wczo- 

raj rano zmarła w Warszawie Dr. Justyna 
Budzyńska-Tylicka, znana działaczka P.P.S. 

* W. sprawie prof. Piniego i wydawcy 
Plebana, oskarżonych «0 naruszenie .praw 

autorskich dzieł Cyprjana Norwida, wpły- 
nęła skarga kasacyjna do Sądu Najw. Jak 
wiadomo, Sąd Apelacyjny uniewinnił obu 

; oskarżonych. Е 

** Silne wstrząsy podziemne odczuto w 

południowej i połudn.-zach, Bułgarji. Ośro- 
dek' tych wstrząsów znajdował się prawdo- 

podobnie w okolicy Seres, w odległości 180 

km. na południe od Sofji. Trzęsienie ziemi 
R wyrządziło żadnych poważniejszych 

szkód. Sa 
** Złożony w Moskwie protest rządu 

nankińskiego przeciwko. sojuszowi. wojsko- 
wemu sowiecko - mongolskiemu, wywołał 
wielkie zainteresowanie. . Dzienniki japoń-, 
skie wysuwają żądanie, aby Japonja, Chiny 

i Mandżukuo podjęły wspólną walkę z bol- 
szewizmem. 

** Wczoraj dokonano w Barcelonie w 

dzielnicy. św. Andrzeja kilka zamachów 

bombowych na fabryki samochodów i obu- 
wia. Wyrządzone szkody są bardzo wiel-, 
ikie. Istnieje podejrzenie, że zamachów tych 

dokonałi strajkujący. robotnicy metalur- 

giczni. ь WL. 

** Przybyła do Rzymu królowa buł- 

garska wraz z eórką, by spędzić świętą 

Wielkanocne .z włoską rodziną królewską. 

** Opublikowano wczoraj „Błękitną 
Księgę”. Rozpoczyna się projektem paktu 
wschodniego w formie, w jakiej został na- 

kreślony w memorcjale z 27 czerwca 1934 r. 

i kończy |się przeglądem rozmów dyplomą- 

tycznych, prowadzonych od tego .cząsu, 

DG ZARA TJK SDORZYIE CASA ORA ZOE APO 

Rozmaitości 
152-a ROCZNICA WYNALEZIENA“ 

MASKI GAZOWEJ. * . 
Wydaje się to na pierwszy rżut oka 

nieprawdopodobne, a jednak tak jest, W 
aktach francuskiej Akademji Nauk'spadko- 
bierczyni słynnej Academie Royal: des 
Sciences, odnaleziono niedawno protokuł z 

posiedzenia z datą 21 marca 1785 roku z 
„opisem demonstracji pierwśzej maski gaźo- 
,wej, wynalezionej przez słynnego: ''fizyka 

| francuskiego Pilątre de Rozier, który w trzy 
|tygodnie później zginął tragiczną śniiercią 
jw katastrofie balonowej:; Maska ta, nazwa- 
na przez wynalazcę „respiratorem, * czyli 

aparatem, przy pomocy którego człowiek 

może przebywać w miejscach zakażonych”, 
w założeniu swem miała już wszystkie ele- 

menty współczesnej maski gazowej, Mie wy- 

łączając substancji chemicznej do absorpcji . 

gazów. Wynalazek Roziera „znalazł całko- 

witą aprobatę uczonych, 

i i 

  

  

stać się z tym żargonem, przynoszą- 
cym ujmię iemu pisarzowi. Zo- 
stawmy to Żydom! i 

Z. pomiędzy drobnych usterek 
rażą nas dwa ka ze str. 50 i 
190, tak przecież obce Rodziewi- 
czówunie i ie jak ona czują- 
cym czytelnikom Na:str. 28-w 17 
wiinno być: głosami, na str. 70w. 18: 
pochopnie, na str. 173 w. 13 niezro- 
zumiały jest wyraz: je się. 
(Wprowadzili go Żydził!). Na str, 104 
'w. 1 ma być: narodowe. Na str. 180 
w: 10 mylnie autor mówi a. „ogól- 
mym prądzie”. Dotyczył om, ięki 
Bogu, nie licznej warstwy. Na str. 
120 w. 13 zbyteczne jest: aby. Na 
str. 122 w. 10 miezrozumiały, jest 
przymiotnik: litewskiej. 

Jednak wszystikie te zarzuty nie 
podważają wartości książki Cza- 
chowsikiego, która dobrze nas infor- 
muje o istocie wartości Rodziewi- 
czówny. Z uznaniem też trzeba pod- 
nieść skrzętne notatki bibljograficz- 
ne, dołączone do książki. Niema 
jednak w nich mowy o licznych 
przekładach powieści / Riodziewi- 
czówny na język litewski. Książkę 

dobrze rdkomenduje gustowna 
okładika. 

Stanisław Cywiński. 
+
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* Karpaty, 

/bombowych, Niemcy mają ich tylko 

  

ŻYWY WALOR 
Gen. Niessel opublikował w „Figa- 

ro“ artyku! poświęcony ocenie mo- 
żliwości współdziałania Francji i Ro- 
«ji na wypadek wojny, 

Ocena ta wypadła bardzo krytycz- 
nie. Zdaniem autora, pomoc Rosji 
zarówno dla Czechosłowacji, jak i dla 
Francji, jest zupełnie złudną, stoi te- 
mu bowiem na przeszkodzie obszar 
Polski, oddzielający Sowiety od Rze- 
szy niemieckiej, 

„Polska — pisze gen. Niessel — nie 
ukrywa wcale, że nie zgodzi się na 
przepuszczenie przez swoje teryto- 
rjum wojsk rosyjskich lub niemiec- 
kich nawet w charakterze sprzemie- 

rzeńców". Zważywszy siły Polski, 
„ktoby chciał pogwalciė jej neutral- 

ność, musiałby się nad tem dwa razy 
zastanowić", 

Chcąc przeto uderzyć na Niemcy, 
bez wywołania konfliktu zbrojnego z 
Polską, Rosja miałaby tylko dwie 
drogi: sforsowanie granicy łotewskiej 
i przejście przez Litwę do Prus 
Wschodnich, albo przemarsz przez 
Rumunję do Czechosłowacji. 

. Łotwa posiada zaledwie dwie finje 
komunikacyjne, po 500 km., jedną do 
Kłajpedy, drugą do Tylży, Idąc przez 
Łotwę i Litwę, można się dostać tyl- 
ko do Prus Wschodnich, które nie ma- 
ją tego strategicznego znaczenia, co 
pozcstałe obszary Rzeszy niemieckiej, 

Na południe od Polski sytuacja jest 
jeszcze gorsza, „Odległość od granicy 
rosyjskiej do granicy czechosłowac- 
kiej wynosi 1.300 klm. Na tej trasie 
istnieje tylko jedna linja kolejowa, 
słabej wydajności i załamana przez 

Oprócz tego, idzie ona 
wzdłuż granicy węgierskiej, co nara- 
ża transporty na wielkie ryzyko. 

Interwencja rosyjska przez Litwę 
dałaby się odczuć dopiero po dwóca 
miesiącach. Przewóz wojsk przez 
Rumunję — nawet w razię jej przy- 
zwolenia — byłby jeszcze powolniej- 
szy”. 

„W. dalszym ciągu gen. Niessel, 
stwierdziwszy, że flotą sowiecka „nie 

może się nawet pokazać” wobec wó- 
jennej floty niemieckiej, rozprasza 
złudzenia co do pomocy sowieckiego 
lotnictwa, 

„Sowiety posiadają tysiąc maszyn 

600. Ale Polska nie pozwoli na prze-”| 
lot obcych aeroplanów nad swojem te- 
rytorjum, a zresztą, po przelocie 800 
km., zaledwie część maszyn byłaby 
zdolna do walki. Przez Łotwę odle- 
głość wynosi tylko 500 km., ale ma- 
szyny doleciałyby tylko do Prus 
Wschodnich, a nie do istotnych nie- 

mieckich obszarów. Na południu — 
odległość 1300 km, uniemożliwia raid 
lotniczy. Na tej drodze znajdują się 
tylko dwa lotniska, w Kluy i w Ko- 
szycach. Czechy północne nie mają 

lotnisk na taką ilość maszyn. Zaopa- 

trzenie floty lotniczej w benzynę, 

bomby i wymiana części popsutych 

byłyby niemożliwe na tej przestrzeni”, 
Streściliśmy obszernie artykuł gen. 

Niessel'a, gdyż oświetla on z punktu 
widzenia wojskowego wartość paktu 

francusko - sowieckiego. A ten punkt 

widzenia w całej sprawie jest najistot- 

niejszy. Fakt, że Rosja, w gruncie 
zeczy, nie wiele może pomóc Fran- 
cji na wypadek wojny, przesądza 0 

znaczeniu zbliżenia francusko - so- 
wieckiego zarówno w systemie poli- 

tycznym Francji, jak i w całokształcie 
polityki europejskiej, 

Pozycję kluczową w Europie wscho- 
dniej zajmuje Polska, Dopóki będz'e 
'ona żywą, świadomą swoich zadań si- 

łą polityczną, dopóty jej stanowisko 

w sprawach tej części kontynentu bę- 
dzie w znacznym stopniu decydujące. 
Dopiero z upadkiem naszej politycz- 
nej i militarnej prężności, sytuacja u- 
ległaby zasadniczej zmianie. 

Bliższa analiza paktu sowiecko- 

francuski2%0, w szczęgólności jego 
strony wojskowej, wykazuje, o ile, w 

przeciwieństwie do niego, mocne i na- 

turalne podstawy posiada nasze przy- 

mierze z Francją. Dla obu stron jest 

ono nieuniknionem następstwem ich 

$eopolitycznego i strategicznego po- 

łożenia, wobec czego każde inne roz-   

poon ion as 

  

  

Uderz w stół 
nożyce się odezwą! 

Księgarnia Św. Wojciecha w Poz- 
naniu wypuściła w świat  wydawnic- 
two, które zapewne zdobędzie sobie 
dużą popularność w całem społeczeń- 
stwie polskiem, Są niem arkusze, o- 
zdobnie wydane, na których rodzice 
mają wypisać dla swych dzieci dane, 
dotyczące ich rodziny. Arkusze te za” 
wierają rubryki, dotyczące przodków 
(rodziców, dziadów, pradziadów, pra- 
pradziadów i t. d., do szóstego poko- 
lenia wstecz) i to nietylko w linii oj: 
cowskiej, |ecz również i „po kądzieli”, 
dzięki czemu na arkuszu w rubryce 
przodków pierwszego stopnia, to iest 
rodziców, są tylko dwa pola do wypeł* 
nienia, natomiast w rubryce przod” 

| ków szóstego stopnia t. j. pra-pra-pra- 
pradziadów, jest tych pól aż 64, Obok 
tego arkusz zawiera rubryki: rodzi- 
ców chrzestnych danego dziecka, 
księdza który je chrzcił, rodzeństwa, 
wybitniejszych członków rodziny i 
bocznych linij a wreszcie ważniej- 
szych dat i dokumentów rodzinnych. 

Arkusze te są przeznaczone dla lu- 
dzi wszystkich etanów, Nie mają na 
celu pomagać snobizmowi szlachec- 
kiemu, lecz ułatwiać pielęgnowanie 
uczuć rodzinnych. Wydawcy powołu* 
ją się na przykłady niektórych, chłop 
skich rodzin na Zachodzie, które prze” 
chowują dokumenty rodzinne na prze- 
strzeni 300 i 400 lat i wyrażają prag* 
nienie, by również i w Polsce nauczo* 
no się cenić tę tak ważną formę wię” 
zi społecznej, jaką jest tradycja rodzin- 
na, oraz nauczono się wspomnienia o 
przeszłości rodziny pieczołowicie 
przechowywać, 

Zdawałoby się, że nie sposób jest 
znaleźć Polaka, któryby jak najszer- 
szemų rozpowszechnieniu się wydaw* 
nictwa księgarni Św. Wojciecha był 
przeciwny. Ale, jak się okazuje, są w 
Polsce ludzie, których program do* 
  

Tako rzecze 
W żydowskim dzienniku „5 -ta Ra- 

no' (nr, 89) ukazało się coś w rodzaju 
wywiadu z głośnym pisarzem żydow- 
skim, Szalom Aszem, Szalom Asz, ba- 
wiąc w Palestynie, żaszędł w Tel- 
Awiwie. do sądu, aby. przysłuchać. SIę | 
rozprawie, w'której „złodziej jest Ży- 
dem, poszkodowany Żydem, prokura- 
tor Żydem, adwokat Żydem, sędzia 
Żydem, a wszyscy razem mówią po 
hebrajsku". Przyłapał go tam repo:- 
ter jerozolimskiego, hebrajskiego 
dziennika „Doar Hajom" i odbył z 
nim rozmowę, którą obecnie warszaw- 
ski brukowiec żydowski przedruko- 
wał. . 

Pogawędka tel-awiwska žargono- 
wego literata z hebrajskim dziennika- 
rzem w kuluarach żydowskiego sądu 
byłaby dla polskiego czytelnika mało 
ciekawa, gdyby nie jeden w niej cha- 
rakterystyczny, a nie dla gojowskich 
uszu z pewnością "przeznaczony wy- 
wód: i 

— „Żyd, — powiada Asz — nie może 

zrozumieć, jak inny Żyd może mu zro- 
bić coś złego; Żyd wymaga od innego 
Żyda litości — bo przecież wszyscy je- 

steśmy litościwi... 

Opowiem — powiada dalej — o wy- 
padku, który zdarzył się w Warszawie; 

jadę pewnego dnia w tramwaju, czytam 
gazetę, a nagle —— czuję obcą rękę w 
kieszeni... Pan rozumie? Poczułem in- 
stynktown'e... Patrzę — grom z jasnego 
nieba! — obca ręka tam .,pracuje”... 

„Zrozumiałem, że chwyciłem tę zbro- 

dniczą rękę i chciałem ją oddać stróżowi 
bezpieczeństwa, aby ją nauczył dobrego 
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wiązanie jest sztuczne i mało sku- 

teczne, 

Wyjątkowe dai Polski w 
Europie wschodniej, jej obszar ; zalu- 

dnienie, nakładają na politykę polską 
szczególne zadania, Musi ona, zacho- 

wując ścisły sojusz z. Francją, jako 

swój kamień węgielny, szukać wła- 

snych dróg i własnych przeznaczeń, 

Obok systemu francuskiego, istnieją- 

cego już "w. Europie * środkowej: i 

wschodniej, musi powstać system pol- 

ski, ściśle z nim sharmonizowany, ale 

zachowujący swoją niezależność. Po- 

lityka naszego sprzymierzeńca musi 

być oparta na lojalnem przestrzeganiu 

  

«© moralności i honorze. 

  

ciekania przeszłości polskich , rodzin | 
głęboko zabolał, Feljetonista „Kurjera 
Porannego", podpisany kryptonimem 
„Igrek“, pisze; 

„Celowość takiego pomysłu niełatwo u- 
zasadnić. Toteż pismo, reklamujące te oso- 

bliwe laurki, sprzedawane tylko po złotemu. 
wynajduje dość skomplikowane argumenty, 

aby zachęcić dziatwę polską do korzysta- 

nia z pomysłu księgarni Św. Wojciecha. Ma 

więc taka laurka, zastępującaąksięgę rodo- 

wą, umacniać spoistość rodu, ale również ma 

być pomocą w wyszukiwaniu różnych doku- 

mentów rodzinnych w sprawach np. spad- 
kowych. 

Ma wzmacniać poczucie narodowe i słu- 

żyć pomocą w wyszukiwaniu krewnych. 

Przez uwidocznienie zasług rodu wobec kra- 

ju podnosić będzie dziecko polskie na du- 

chu”. 

Dziennik sanacyjny nie może zrozu* 
mieć celu tej ankiety, którą uważa za 
niepożądaną: 

„Jaki cel może mieć owo szczepienie ro- 
dowego  snobizmu wśród najszerszych 

warstw? Na co komu potrzebne takie naśla- 
dowanie wzorów bliskiego zachodu, gdzie 

propaganda ksiąg rodowych ma swoją lifera- 

turę propagandową i ma również pewne, ale 

zupełnie lokalne, uzasadnienie w tchnącej   

duchem głębokiego średniowiecza mistyce 

narodu i rasy. 

Ex occidente lux niezawsze jest światłem, 
które rozprasza mroki. Chyba, że chodzi tu 
o złotówki od „polskich dzieci”. Wówczas 
wszystko jest jasne''. 

A więc mamy tu nietylko krytykę, 
nietylko irytację, lecz nawet insynu- 

ację, że — chodzi tu jedynie o „zło” 
tówki”, 

Możnaby nie zrozumieć — co jest 
powodem tej irytacji i złości, gdyby 

się nie wiedziało, jakie żywioły sku- 
piają się wokół „Kurjera Porannego". 
Dziennik ten jest organem swoistej 
warstwy społecznej, jaką stanowią 

polsko - żydowscy mieszańcy. Ludzie, 
którzy chcą uchodzić za Polaków, ale 
posiadają poważniejszą przymieszkę 
krwi żydowskiej, z natury rzeczy 
skłonni są na przeszłość swej rodziny 
spuścić zasłonę, to też budzenie się w 
kraju ruchu, polegającego na odśrze- 
bywaniu i pielęśnowaniu tradycyj ro” 
dzinnych „jest dla tych ludzi bardzo 
niewygodne i niemiłe, 

„Uderz w stół — nożyce się odez- 
wą” — to jest jedyne logiczne wyjaš- 
nienie hiezrozumiałego napozór wystą* 
pienia p. Igreka. 
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Szalom Asz!   

zachowania — zakraść się do obcej kie- 
szeni bez pozwolen'a właściciela! 
— Ale w tej chwili otworzył złoczyń- 

ca usta i powiedział po żydowsku: 
Panie, ja jestem Żydem... A ješli jest Žy- | 
dem — kończy Asz £ uśmiechem — wo- 
bec tego jestem zmuszony uwólnić o, 
jakkolwiek jest złodzieje”. © 

Pan Szalom Asz przyłapał war- 
szawskiego, żydowskiego kieszonkow- 
ca na gorącym uczynku. Ale nie | 
spostrzegł się, że i sam dał się na go- 
rącym uczynku przyłapać, Na gorą- 
cym uczynku stosowania odmiennych 
wymagań etycznych i odmiennych za- 
sad postępowania wobec Żyda, niż 
wobec nieżyda, 

Cóż powiedzieć o tem uwolnieniu | 
złodzieja, dlatego tylko, że jest Ży- 
dem? „A jeśli jest Żydem — wobec 
tego jestem „zmuszony ш- 
wolnić go, jakkolwiek jest zło- 
dziejem'”, „Jestem zmuszony”, Zmu- 
szony przez co? I przez kogo? 

Chyba nie przez co innego, tylko 
przez przymus wewnętrzny, wyn:ka- 
jący z zakorzenionych w duszy pojęć 

Nie wolno 
zadenunc'ować swojego wobec ob- 
cych! Nie wolno oskarżyć Żyda przed 
gojami! Gdy „antysemici' twierdzą, 
iż etyka żydowska dopuszcza. inne 
traktowanie Żyda, a inne nieżyda, to 
ze strony żydowskiej zarzuca im się 
fałsz i oszczerstwo. Ale chyba šwia- 
dectwo Szaloma Asza jest w tej snra- 
wie świadectwem niepodejrzanem? 

— „Jestem zmuszony wypuścić zło- 
dzieja, ponieważ jest Żydem”, cho- 
ciaż mam do niego urazę, bo gospoda- 
rował w mojej kieszeni. A jeżeli go* 
spodarował w kieszeni c u dze;? 
Czy także „jestem zmuszony” go u- 
wolni 167, Przyjdzie mi to tem łatwiej, 
że osoSistej szkody na tem nie pono- 
szę, bo „gospodarka“ odbywa się w 
cudzej kieszeni. 

interesów narodowych jednej i drugiej 

strony i na głębszem zrozumieniu ca- 

łokształtu polityki obu państw. W tym 

zakresie nasze kraje mają jeszcze 

wiele do zrobienia i należy życzyć so- 
bie, aby zadaniom tym A = 
najlepiej. 

Dziś pewnem już jest, że w miarę 

zachodzących w Europie gwałtow- 

nych przemian, w miarę zmierzchu 

polityki genewskiej ; upadku prób. or- 

ganizacji zbiorowego bezpieczeństwa, . 

znaczenie przymierza polsko - fran- | 

cuskiego wzrasta i staje się coraz wi- , 

doczniej żywym, bezspornym walorem 

polityki obu krajów. 

  

  

  Przyjmujemy czeki, 

  

A teraz ustalmy jeszcze — co to 
jest złodziej? Chyba złodziejem jest 
nietylko ten, co w tramwaju wsuwa 
rękę do cudzej kieszeni? Bankier, któ- 
ry wypuszcza akcje towarzystwa, 
KA na niechybne bankructwo 
i „nabiera“ na te akcje rzesze naiw- 
hych biedakėw, szūkających lokaty 
swoich oszczędności — to chyba także 
złodziej? Fabrykant, który ubezpiecza 
swą fabrykę powyżej wartości, a po- 
tem urządza w niej pożar — chyba 
także? I kupiec, który zaprawia swój 
towar szkodliwemi, a taniemi do- 
mieszkami również? I tak samo le- 

| karz, który wmawia swemu klijentowi 
chorobę. i namawia go na niepotrzeb- 
ną, a kosztowną kurację? I dostawca 
wojskowy, który dostarcza żołnierzom 
mięsa nadpsutego i złego sukna, I ad- 
wokat, ktėry namawia klijenta na 
wszczęcie procesu, niechybnie mają- 
cego się skończyć przegraną? I lite- 
rat, uczony, kompozytor, wynalazca, 
popełniający plagjat? I minister, w 
pertraktacjach z obcem państwem 
sprzedający interesy swego kraju za 
korzyści, które sam odniesie? I im- 
porter ,omijający przepisy celne, u- 
prawiający zwykły przemyt, albo sto- 
sujący „szwindle“ przy korzystan'u z 
taryf ulgowych? I przedsięb'orca, po- 
pełniający nadużycia podatkowe? I 
wielu, wielu innych? 

Czy w tych wszystkich wypadkach, 
jeśli winowajcą jest Żydem, inny Żyd, | 
wiedzący o jego występku, również 
„zmuszc4' jest uwolnić go, jakkol- 
wiek iest złodziejem?'' Zmuszony jest 
zaniechać oddania winowajcy w rę- 
ce — gojowskiej — sprawiedliwości? 

A jak ma postąpić Żyd, do którego 
zawodowych obowiązków należy tę- 
pienie przestępstwa? Jak ma postą- 
pić wobęc złodzieja - Żyda żydowski 
członek komisji rewizyjnej w or$ani- 
zacji społecznej, żydowski członek ra- 
dy nadzorczej w spółce akcyjnej, ży- 
dowski rewident ksiąg w korporacji 
buchalterów. Jak ma postapić Żyd- 

| urzędnik, stojący na etraży prawa? 
Czy, ma sie,oprzeć „litošciwemu“ 
przykładowi Szalom Asza? 

W--vstko-to są kwestje bardzo wa- 
żn?! Ważne zwłaszcza w tych krajach, 
w których wszyscy obywatele bez 
względu na' narodowość i wyznanie 
(a więc i Żydzi). mają równe prawa. 

Rozmowa z p. Aszem zakończyła 
się w snosób następu'acv: 

„To jest ważnv problsm — ściska 
mi | ręke. > Mažna dużo, o tem mówić. a 
jeszcze więcei pisać”. ' —- 

To prawda. Skoro p. Asz, możę du- 
żo na ten temat mówić:i pisać — mo- 
że odpowiedziałby nam į na.powyžšze 

pytania? Ale obawiamy się, že tego 
nię uczyni, , 
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Najkorzystniejsze źródło zakupu 

HERBATY, KAWY, KAKAO 
Na miejscu palarnia, Własny import herbaty 

WINA, WÓDKI, LIKIERY 
T. MARZEC Marszałkowska 89 

PRZEGLĄD PPASY 
CZY ANTYSEMITYZM 

PRZESZKADZA SOJUSZOWI 
POLSKI Z FRANCJĄ? 

„Nasz Przegląd“ nawraca do nie- 
zręcznego artykulu p. Chasteneta w 
„Temps ie”, zawierającego m, in. radę 
dla Pclski, by w interesie porozumie- 
nia z Sowietami, zrezyśnowałą 2 аК- 
cji przeciwżydowskiej u siebie w do- 
mu, Nazwaliśmy ten wyskok p. Cha: 
steneta „bzdurstwem” tylko ze wzglę- 
du na poważne pismo, w jakiem się 
pojawił, w gruncie rzeczy bowiem za- 
sługuje on na dużo drastyczniejsze o- 
kreślenie. Jakąkolwiek dyskusję co do 
meritum tej „rady” wykluczamy. 
Polska obecna nie jest bowiem jakąś 
Abisynją, by kupowała przyjaźń czy 
sojusz sąsiadów za cenę swej nieza- 
wisłości politycznej i swego honoru. 
Politykę wewnętrzną prowadzimy ta- 
ką, jaką uważamy za korzystną dla 
Polski, bez względu na to, czy się ona 
Sowietom, Francji lub Niemcom podo- 
ba lub nie podoba. Nie mieszamy się 
do spraw wewnętrznych żadnego z 
sąsiadów. , 

Okazuje się z artykułu „Nasz, Prze- 
glądu”, że Żydzi takie mieszanie się 
obcych w nasze sprawy domowe (na 
drodze oficjalnej lub prywatnej), wi- 
dzieliby bardzo chętnie. Oczywiście 
tylko wtedy, gdyby ta interwencja 
miała na celu stłumienie w Polsce 
antysemityzmu. P. Hirschornowi nie 
przypada jedynie do smaku interwen- 
cja Sowietów, wolałby interwencję 
Francji Nic w tem dziwnego, obec- 
ny rząd francuski, w którym zasiada- 
ją m. in. pp. Stern i Mandel, cieszy 
się wielką sympatją żydostwa. 

„Nie w imieniu Rosji — p'sze pan H— 
lecz w imieniu Francji należałoby powie- 
dzieć, że antysemilyzm jest n epożądany. 
Przeciwko Rosji sowieckiej istnieje w 
Polsce tyle podejrzeń : niechęci, że prze- 
mawian e w jej imen'u w obronie Žy- 
dów może nam, Żydom, więcej zaszko- 
dzić, niż dopomóc, Zupełnie inaczej 
sprawa wyglądałaby. gdyby inicjatywę 
porozumienia polsko - żydowsk:'ego pod- 
jęła Francja. Byłoby to tem łatwiejsze, 
ileže u nas istnieje paradoks, że na 
większymi antysemitami są frankot: le 

polscy — endecy. Takiego stanu rzeczy 
niema obecnie w žadnym kraju“, 

« Jeśli antysemityzm nie przeszkadza 
„endekom” być głównymi zwolenni- 
kami sojuszu z Francją, to dlaczego 
Francja miałaby domagać się stłum.e- 
nią tego antysemityzmu? Taka inter- 
wencja wznieciłaby chyba tylko nie- 
chęć a nie wzrost sympatji do Francji, 
A może Francji dzisiejszej przeszka- 
dza nasz antysemityzm w utrzymywa- 

niu sojuszu z Polską? O to nie ma naj- 
mniejszej obzwy. Francuzi są zbyt 
wielkimi realistami w polityce i pie- 
lęgnują dzisiaj p.zyjaźń z antydemo- 
kratycznym faszyzmem włoskim i Z 
despotyzmem sow.eckim równie chęt- 
nie, jak przed wojną entuzjazmowali 
się do caratu, mimo jego antysemic- 
kiej polityki i mimo pogromów, urzą* 
dzanych przez rosyjską biurokrację. 

JESTEŚMY FRANKOFILAMI 

Aby uzasadnić potrzebę mieszaria 
się Francji do spraw naszych, p. 
H.rschhorn, zapominając, że nazwał 
antysemitów. polskich frankofilami, pi- 
sze o kilka wierszy dalej, że 

„najwięksi antysem'ci. grupujący się 
doko.a „Dziennika Narodowego, skta- 
niają się niedwuznacznie ku germanofil- 
stwu. choć jeszcze do nedawna uważali 
Niemcy za odwiecznego, dziedz. cznego 
wroga Polski. Ni. ewątpliwie, że miaro- 

    

dajne koła francuskie utrzymują kon- 
takt z frankofilami polsk.mi. Aa i więc 
uważają, że an.ysemityzm ski — po-. 
średnio lub bezpośrednio—druzgocze ca- 
ły system polityki europejskiej zainicjo- 
wany przez Francję, to w jej im.eniu, a 
nie w imieniu Sowietów powinny one, te 

koła francuskie, oddziaływać na Ende- 
cię”. 

Teraz już sami nie wiemy, czy w 
oczach p. Hirschhorna jesteśmy 
„łrankofilami*, czy  „germanofila- 
mi“... Załatwimy tę rozterkę ducho- 
wą p. H'rschhorna, cytując z wczoraj- 
szego „Warsz, Dzien. Nar.'* jedno zda- 
nie; 
„Obozem oi najkonsekwent- 

niej frankołilskim w Polsce jest Obóz 
Narodowy, powtarzam z calem poczu- 
cięm  odpowiedzialności — frankofil- 
skim, to znaczy „jeśli jakiekolwiek inte- 
resy poza interesami polsk:'emi nas ob- 
chodzą, to w pierwszym rzędzie interesy 
Francji, z którą wiąże nas wszystko — 
zarówno rozum jak uczucie”, 

Sprawy te są zupełnie jasne, mu- 
sielišmy jednak niemi się zająć, gdyż 
„Czas“ i „Nasz Przegląd” wysnuli z 
naszego spokojn *o milczenia o ar- 
tykule „Temps'a wnioski dziwaczne 
i. nieuzasadnione,    



  

KONCERTY W STOLICY 

Wieczėr Paderewskiego 
w Konserwatorjum 

W poniedziałek odbyła się w sali 
Konserwatorjum kolejna, siedemnasta 
w tym roku, produkcja uczniowska, 
której program złożony był wyłącznie 
z utworów Ignacego Paderewskiego. 
Produkcją tą siły profesorskie i ucz- 
niowskie Konserwatorjum złożyły hołd 
wielkiemu muzykowi, który przed 
laty sam był uczniem tej uczelni, tutaj 
zbierał pierwsze dowody uznania, tu- 
taj miał pierwszą posadę prołesorską 
i stąd wyruszywszy w świat szeroki 
stał się sławny, wielki. 

P ogram wieczoru poniedzialko- 
wego, acz niezbyt obszerny, ułożony 
był w sposób, dający pojęcie o zasad- 
niczych rysach twórczości Paderew- 
skiego . Z dzieł fortepianowych usły- 
szeliśmy wielkie, mało znane Warja- 
cje Es-moll; muzyka kameralna repre- 
zentowana była przez sonatę A-moll 
na skrzypce i fortepian, a szere$ 
pieśni (sześć) mówił nam o wokalnej 
twórczości mistrza. 

Warjacje Es-moll odbiegają znacz- 
nie charakterem swym od populat- 
nych wamacyj A-dur i A-moll, Obser- 
wujemy tutaj znacznie większe sku- 

221 222 ai i 

Przy 
SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach skór- 

nych 
stosuje się KREM 

„LAIN-AGE“ 

kosmetyk usuwający wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci. 

e T a TR WRONKI 

Odkrycie nieznanych 

dziet Holbeina 
W Frankfurcie nad Menem odnowiono 

dawny kościół podominikański, zna du- 

jący się w sercu dzielnicy staromiejskiej. 

Przeznaczony on będzie częściowo na 

muzeum, częściowo na salę dla koncer- 

łów muzyki kościelnej. Budynek ten 

był przez długie dziesiątki lat składem 

towarów. Przy porządkowaniu budynku 

odkryto ołtarz, złożony z 7-miu części 

(ósma zaginęła), przedstawiający Mękę 

Pańską, Przy powierzchownem  oczys”- 

czeniu rozpoznano, że jest to dzieło 

Holbeina starszego, który ołtarz ten ma- 

lował u OO. Dominikanów w roku 1500 

— 1502, Ołtarz przeniesiono do miej- 

skiego „Instytutu Sztuki im, Stadela“, 

gdzie artysta - malarz Emil Gies i dyrek- 

tor Instytutu dr. Wolters ołtarz ten 

wspaniale odnowili. Dzisia” jest on nai- 

cenniejszym klejnotem frankfutckich 

dzieł sztuki, х 

   

  

pienie myśli i woli twórczej; widzimy 
bogactwo pomysłów figuracyjno-ryt- 
micznych, śledzimy z uwagą przepro- 
wadzenie linji konstrukcyjnej od tema- 

tu przez wszystkie warjacje aż do fu- 

gi. Nie wahamy się też dzieła tego 

nazwać mistrzowskiem zwłaszcza w 

sensie wyzyskania formy warjacyj i 

użycia środków fortepianowych, 
Utwór ten grała p. J. Szamotulska, 

uczenica prof. M. Kimontt - Jacyno- 
wej, Młoda pianistka, — ponieważ po- 

siada ładne brzmienie i dość duży ton, 

włada swobodnie techniką rozwinię- 

tą wszechstronnie, zdolna jest do sku- 

pienia duchowego, a ponadto ma smak 

dobry — umiała doskonale opanować 
trudne dzieło i oddać je w formie, 
godnej dojrzałego artysty. 

Drugi kapitalny utwór Paderewskie- 

go, dobrze znaną sonata skrzypcowa, 
znalazła muzykalnych, dobrze przygo- 

towanych wykonawców w osobach 

pp. I. Garzteckiej (pianistka z klasy 

prof. Jacynowej) i T. Liesego (skrzy- 

pek, uczeń prof, Jarzębskigeo). 
Trzy pieśni: „Dudarz“, „Polaly się 

łzy” i „Tylem wytrwał” śpiewała p. 

Adamczykówna, dając dowód dość 

już poważnej kultury wokalnej, Trzy 

inne pieśni: „Nagučre“ (wybitnie war- 

tościowa), „Szumi w gaju brzezina“ i 

„Moja pieszczotka” wykonała p. 

Szczygłówna niewątpliwie z wyrazem, 

ale z nieco mniejszem wgłębieniem 

się w treść utworu . 

Dodać trzeba, iż p. Adamczykówna 
należy do klasy prof. Kozłowskiego, 

a p. Szczygłówna jest uczenicą prof. 

Sankowskiej . 
W, S. 

Mazurki, baby, ciasta t y l k o 

Sękacze, torty i słodycze = cukierni NA ŚWIĘTA 

ZIÓŁKA  PRZECIWARTRETYCZNE 
PoLEcA "APTEKA J.GESSNERA 
AL.JERÓZOLIMSKIE 11-DO NABYCIAWAPT 

  

   
      

    
   

  

„Wystawa prac 
harcerzy-plastyków 
W niedzielę otwarto wystawę prac 

harcerzy j plastyków, mieszczącą się w 

lokalu oficerskiego Kasyna Garnizono- 

wego w Warszawie. Na wystawie mamy 

prace 16-u plastyków, związane tema- 

tycznie z folklorem różnych dzielnic Pol- 

ski. Wł, Czdrnecki wystawia obrazy Hu- 

culszczyzny, Kowalski Lucjan i Modze- 

lewski Roman obrazki z warszawskiego 

Powiśla, Budecki Gwidon — charakte- 

rystyczne widoki Kazimierza nad Wisłą, 

Obrębowski Wacław i Florjan Kamiński 

pezaże z  Grodzieńszczyzny, Hucul 

szczyzny, dalej Powalisz Stanisław — wi- 

traże, rodzeństwo Stanisław i Zofja Hisz- 

pańscy — ilustracje do piosenek ludo- 

wych, Karol Dybowski i Władysław 

Ankiewicz — akwarele, Władysław Fo- 

la — pejzaże i t, d. 
Z inicjatywy Koła Harcerzy Plastyków 

w Polsce powstało w r. 1932 Międzyna- 

rodowe Stowarzyszenie Skautów - P'a 

styków, do którego należą obecnie har* 

cerze - plastycy z 10 państw. W sierpn u 

r. b. odbędzie się w Polsce I-y Między- 

narodowy Obóz Plastyków - Skautów. 

Goście zagraniczni zwiedzą Śląsk, Be- 

skidy, Huculszczyznę, Do obozu tego 

zgłosili udział harcerze z 10 państw. 

W październiku r. b. odbędzie się w 

Warszawie Międzynarodowa Wystawa 

prac skautów - plastyków. Gromada har- 

cerzy - plastyków buduje na Huculszczy- 

źnie w Żabiem własne osiedle, które 

zostanie wykończone i oddane do użytku 

jeszcze w roku bieżącym.     

PUSZCZE 
F. A. Ossendowski, 

Poznań 1936, str, 236. 
skie (R, Weśner). 

Puszcze polskie. 
Wydawnictwo Pol- 

W wydawanej przez R. Wegnera, 
słynnej już kolekcji „Cuda Polski”, u- 

kazał się dziewiąty z rzędu tom p. t. 

„Puszcze polskie', Opracował go F. 

A. Ossendowski, który w tymże zbio- 
rze tak pięknie opisał Polesie. Poświę- 

cenie osobnego tomu puszczom, ko- 

nieczne było już chociażby dlatego, że 

są to przecież największe z zachowa* 

nych puszcz w Europie, Ten wzgląd 

usprawiedliwia odstąpienie od dotych- 

czasowego sposobu obejmowania w 

„Cudach Polski“ jednej dzielnicy lub 

miasta, a opisanie różnych ziem pusz- 

czańskich, Ossendowski nie miał łat- 

wego zadania, objąć musiał cztery 

wielkie kompleksy puszcz mazowiec- 
kich, słusznie widząc w nich 1esztki 

potężnego, naturalnego wału obronne- 

go Rzeczypospolitej od wschodu i pół- 

nocy. Rozdział wstępny poświęcił da- 

wnym puszczom, poczem zajął się ko- 

lejno: puszczą augustowską, knyszyń- 

ską, białowieską oraz puszczą zieloną 

i białą, Ten „zielony pancerz” puszcz 

odegrał przecież w dziejach naszych, 

nawet najnowszych, bo w wojnie z 

Bolszewikami, rolę zbyt mało dotąd 

docenianą. Autor nie tylko każdą z 
opisywanych puszcz sam dobrze zwie- 

dził, przejechał i poznał, ale zebrał 
również ogromną literaturę dotyczącą 

puszcz, i zgrabnie ją wyzyskał, W roz- 
dziale o Łowiectwie w puszczy biało- 

wieskiej wspomina autor wprawdzie 
o poemacie Hussowczyka „Pieśń o żu- 

brze” z XVI wieku, szkoda jednak, że 

nie przytoczył jej niezmiernie cieka- 

wych fragmentów w przekładzie Ka- 
sprowicza, Nie potrzeba wiele mówić 

  

ZIEMIAŃSKIEJ 

ZE ŚWIATA KULTURY 
KRONIKA LITERACKA 

„Judasz* Rostworowskiego. — Dnia 8 

bm. w Wielką Środę o $. 20,00 Teati 

Wyobraźni wystawia sceny z wielkiego 

dramatu p. t. „Judasz” Karola Huberta 

Rostworowskiego. W roli tytułowej wy- 

stąpi znakomity artysta Ludwik Solski. 

Słuchowisko transmitowane będzie z 

Krakowa na wszystkie rozgłośnie pol- 

skie. 2 

Colette akademiczką. Popularna 

pisarka francuska Colette została dzisia 
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Kiedy ukończy się Bibljotekę Jagiellońską? 
Stracony rok budowlany 

Jak wynika ze sprawozdania, ogło- 

„zonego przez Bibljotekę Jagiellońską za 

r. 1934/35, budowa Bibljoteki Jagielloń; 

skie' posunęła się w 1934 .r. znacznie 

naprzód i gmach został wykończony w 

stanie surowym. Natomiast sezon budo- 

klany 1935 r. został prawie w zupełnośc 

z różnych powodów stracony, chociaz 

oprócz dotacji budżetowej w wysokości 

550.000 zł., przeznaczyło Ministerstwo 

MW. R. i O. P, na budowę jeszcze miljon 

z 3 proc. Premjowej Pożyczki Inwesty- 

cyjne. Przyśpieszenie budowy staje się z 

roku na rok coraz pilniejsze, tak, ze 

względu na rosnący w starej bibljotece 

brak miejsca, jak niemniej spowodu po- 

stępu ącego zniszczenia urządzeń ogrze- 

wania centralnego i wodociągowych. 

Dochody były bardzo szczupłe, bo do- 

chodziły zaledwie do 100.000 zł, Wpływy 

pochodziły przeważnie z Funduszu opłat 

studenckich (77.000 zł.), około 8,000 zi. 

ofiarowała Fundacja Rockefellera 2 

przeznaczeniem wyłącznie na konserwa- 

cję rękopisów. W tych warunkach inożn» 

było nabyć tylko 1104 tomów dzieł prė- 

numerować 181 czasopism zagranicznych, 

Pewne uzupełnienie w dziełach nauko- 

wych i w obcych czasopismach otrzyma- 

je Bibljoteka z darów instytucyj 1 osób 

prywatnych z zagranicy i z kraju, ale da- 

ry te, jakkolwiek nieraz cenne, niemnie; 

jednak przeważnie przypadkowe, ne 

mogą przyczynić się do zwiększenia 

wartości zbiorów nietyle pod względera 

flościowym, jak jakościowym, nie mogą 

zastąpić planowego powiększenia zbio»   

rów przez planowy i systematyczny za- 

kup nowości. Spośród ołiarodawców га- 

granicznych należy wymienić przede- 

wszystkiem rząd francuski, Ligę Naro- 

dów, Fundację Carnegiego i długi szereg 

uniwersytetów, spośród krajowych — 

najcennie szy dar złożył, jak corocznie, 

Stanisław Badeni, dar tembardziej war- 

tościowy, że nabyty według wyboru Bi- 

bljoteki, Trzeciem źródłem nabytków 

jest egzemplarz obowiązkowy diuków, 

wydanych w Polsce, dostarczany przez 

dze ACE ASÓW 

] na uroczystem posiedzeniu Królewskiej 

Akademji Języka i Literatury Етапси- 

skiej w Brukseli przyjęta do grona aka- 

demików, na miejsce zmarłej przed nie- 

dawnym czasem hrabiny de Noailles. Na 

uroczyste posiedzenie Akademii przybyli 

członkowie rządu, korpusu dyplomatycz- 

nego, przedstawiciele świata polityczne- 

go i literackiego, Tradycynym zwycza- 

jem Colette wygłosiła mowę pochwalną 

ku czci swej znakomitej poprzedniczki, 

przypominając przyjaźń jaka 'e łączyła 

Nowy wystawa w Zachęcie, — W ma- 

łym salonie Zachęty przy ul. Królew- 

skiej Nr, 17 otwarto wystawę obrazów 

znanego akwarelisty Macieja Nehringa. 

KRONIKA TEATRALNA 
Narain skara Lim 

Wiedeński zespół teatralny w War- 

szawie. — Po świętach wielkanocnych 

przybywa do Warszawy wiedeński zespół 

teatralny z Lili Darwas z Burgteatru i 

znanym artystą dramatycznym i filmo- 

wym, a zarazem autorem Hansem Ja- 

rayem na czele, Przedstawienia odbywać 

się będą w teatrze Polskim. Program 

wypełnią w dn. 15 i 16 sztuka Molnara 

„Wielka miłość”, a w dn. 17 i 18 „Ping: 

Pong” H. Jaraya. 

Warszawie z filmów, m. in, „Niedokoń- 

czonej Symfonji” oraz jako partner Fran- 

ciszki Gall. 

ŻYCIE TEATRU ` 
30-lecie pracy Zoiji Stawiūskiej. — Zo- 

fja Sławińska, ciesząca się wielką sym= 

patją publiczności artystka Teatru Wo- 

łyńskiego, obchodziła jubileusz 30-lec' a 

pracy scenicznej. Jubilatka rozpoczęła 

karjerę artystyczną w Towarzystwie Mi- 

łośników Sceny we Lwowie. W 1907 r. 

wystąpiła po raz pierwszy na scenie Te- 

atru Miejskiego we Lwowie pod dyrek- 

cją T Pawlikowskiego, gdzie pracowała   
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woda kolońska o znanej doborowej 
jakości oryginalna tylko firmy 

Henry. Żak. Poznań     

roli tytułowej w sztuce Bus-Fekete'go p.t. 

„Tralika pani generałowej". 

KRONIKA MALARSKA 

Odkrycie obrazu Holbeina, — W ka- 

plicy w Bad Oberdorf w Górnej Bawarii 

odkryto obraz, który jak stwierdzili rze- 

czoznawcy, jest dziełem Holbeina stare- 

go. Obraz przedstawia Matkę Boską 7 

Dzieciątkiem Jezus. Obraz ten, który 

uchodzić może za jedno ze znakomit- 

szych dzieł mistrza, przekazany został 

  

skościołowi w Hindelang. 

Fałszowanie obrazów Włlastimila Hof. 

mana, — Jak donosi krakowska prasa, 

na wystawie jednego ze sklepów z obra- 

zami zauważono obraz, podpisany przez 

Wiastimila Hofmana, który powiadomi. 

ny o tem stwierdził, że jest to falsyfikat 

i skierował sprawę do sądu, W związku 

z dochodzeniem w tej sprawie zostaną 

prawdopodobnie odkryte źródła całego 

szeregu falsyfikatów, jakie się w ostat- 

nich czasach ukazały na terenie Krako- 

wa. 

KRONIKA KULTURALNA 

Książki polskie zabronione w Czecho- 

słowacji, Ministerstwo spraw wewnętrz- 

nych w Pradze, odebrało prawo dowozu 

do Czechosłowacji i zakazało rozpow- 

szechniania na terenie państwa następu- 

jących wydawnictw polskich; Bronisław 

Gustawicz: „Atlas geograficzny dla szkół 

średnich ie powszechnych”, wydany w 

Warszawie; Bronisław Gustawicz: „A- 

tlas geograficzny dla szkół średnich”, 

wydany w Warszawie; Etgenjusz Romer: 

„Powszechny atlas geograficzny”, wyda- 

ny we Lwowie — Warszawie; Stanisław 

Pawłowski: „Geogratja Polski”, wydane 
we Lwowie — Warszawie, 

         

  

  

  

zakłady typograficzne. Stanowi on w 

Bibljotece bardzo poważną pozycię, 

gdyż tą drogą zwiększyły się zbiory © 

5334 tomów dzieł i broszur oraz © 1299 

czasopism. 

Ogólny stan zbiorów przedstawia się 

następująco: druków 609.130, inkunabu- 

łów 3020, rękopisów 6793, dyplomów 

460, rycin 19.536, map 4540, nut 5874 

Frekweno'a osób, korzystających z Bi- 

bljoteki utrzymywała się na poziom'e 

poprzednich lat. We wszystkich czyte'* 

niach pracowało około 1700, czytelni 

ków, odwiedzin było 47.215. Znaczr.a 

była liczba uczonych zagranicznych, któ- 

rzy badali grzeważnie zbiory rękopisów 

i druków. 

pod wytrawnem kierownictwem Solskie- 

go, Pawlikowskiego i Nowackiego. Kolej- 

ne etapy karjery Zofji Sławińskiej pro- 

wadziły poprzez sceny Teatru Małego w 

Warszawie pod dyr. M. Gawalewicza, te- 

atrów w Łodzi, Poznaniu. Bydgoszczy, 

pod dyr. Siemaszkowej, potem Karbow- 

skiego i Biernackiego, w Lublinie pod 

dyr. Grodnickiego. Reduty Osterwy z 

siedzibą w Wilnie, do Teatru Wołyńskie- 

go im, Juljusza Słowackiego, w którym 

pracuje od drugiej połowy 1930 r. do 

chwili obecnej. Z równem powodzeniem 

grywała role liryczne, salonowe, drama- 

tyczne. charakterystyczne, a nawet tra- 

giczne. W dniu jubileuszu 30-lecia pracy 

Prace nad polskim słownikiem łowiec- 

kim. Znaduje się obecnie w przygotowa- 

niu Polski słownik łowiecki. Dotychczas 

jedynym słownikiem była praca ks'ędza 

Niedbyły. Nowy słownik opracowany bę: 

dzie przez Kolegum, wyłonione przez 

Polski Związek Stow, Łowieckich, złożo 

ne z fachowców łowieckich i lingwistów. 

WYSTAWY WARSZAWSKIE 

„Warszawa w obrazach” — W Tow 
Zachęty Sztuk Pięknych, czynione są 

przygotowania do wystawy p. n, ..War- 

szawa w obrazach”, której otwarcie na- 

stąpi za 3 tygodnie. Ostatni termin nad- 
syłania prac na tę wystawę upływa z 

  

scenicznej Zofja Sławińska wystąpiła w dniem 14 kwietnia. 

POLSKIE 
o tem, jak zespolona z tekstem jest 

szata ilustracyjna książki, Do tego już 

nas w „Cudach Polski“ Wegner przy- 

zwyczail. Setki wklęstodrukowych do- 

skonalych ilustracyj, wśród których 

obok wspaniałych zdjęć Bułhaka, ma- 

my reprodukcję ze zbiorów Tow. Kra- 

joznawczego, Gabinetu rycin, Biura 

Inwentaryzacyjnego zabytków i t. d., 

świetnie uzupełnia tekst Ossendow- 

skiego, Wielobarwna okładka Sichul- 

skiego niezbyt się wszakże nadawała 

do tego tomu, Wydawnictwo Polskie 

zapowiada jako tom najbliższy „Hu- 

culszczyznę“ rėwniež w opracowaniu 

Ossendowskiego. Czytelnicy dopomi- 

nać się powinni, ażeby w „Cudach 

Polski' dano im tom o Krakowie, sko- 

ro Warszawa,, Lwów i Wilno znalazła 

już i doskonałych autorów oraz tak 

świetną realizację typograficzną. ($) 

P L 

Wieczėr 

polsko-bułgarski 
W dniu 5 b m. w pięknie udekorowa- 

nej flagami polskiemi i bułgarskiemi sali 

w Kamienicy Książąt Mazowieckch na 

Starem Mieście, odbył się uroczysty wie- 

czór polsko-bułgarski, zorganizowany 

przez Zw. Słowiański, - Sale wypeł- 

nione były przedstawicielami licznych or- 

ganizacyj społecznych, kolonji bułgarskiej 

w Warszawie i t d. Zebranie zagaił mjr. 

Antoni Bogusławski, który naszkicował 

w pięknych słowach najważniejsze mo- 

menty zbliżenia polsko . bułgarskiego, 

podkreślając m. in, wielkie zasługi, poło= 

żone na tem polu przez p. Franciszka 

Karpińskiego, który zorganizował \ Г. 

1924 polski pociąg - szpital dla Bułgarji, 

a następnie akcję pomocy stypendjalnej 

dla młodzieży bułgarskiej, studjującej w 

Polsce Obecnemu na sali p, Karpińskie- 

mu zgotowano serdeczną owację, przy* 

czem imieniem studentów bułgarskich p. 

Teodorof wręczył mu książkę bułgarską 

z dedykacjami, a p. Stańczo Kiselkow 

przemówił w imieniu literatów słowiań- 

skich w Solji, Po serdecznem przemó- 

wieniu p, Karpińskiego nastąpiły pro- 

duko'e artystów Reduty p. Szaniawskiej 

i p. Świderskiego, tudzież studenta buł- 

garskiego p. Teodorowa, którzy dekla- 

mowali poezje bułgarskie w tłumaczeniu 

p. Bogusławskiego i w oryginale oraz od 

czytali nowelę Wazowa, 

Nastąpiły piękne produkcje artysty « 

skrzypka Stańczo Kiselkowa, który 0- 

degrał szereg własnych kompozycyj na 

tematy bułgarskie. Na zakończenie prze- 

mówił wiceprezes Zarządu Głównego 

Związku Słowiańskiego prof. dr, Tadeusz 

Hilarowicz, który podziękował serdecz- 

nie wykonawcom i przedstawił obecnym 

stan akcji Związku Słowiańskiego około 

Sorganizacji masowych wycieczek miesz- 

kańców Warszawy do Warny, ze wzglę- 

du na to, że Dom Wypoczynkowy w 

Warnie przeszedł świeżo na własność 

Zarządu Miejskiego w Warszawie, 

  

ZE ŚWIATA : 

Leczenie ciszą. — W uzdrowisku 

Blankenbur$ w Turyngii położon> uro- 

czyście kamień węgielny pod t. zw. 

„Silentarium”, czyli gmach ciszy, Gmach 

będzie zbudowany w ten sposób, #2 

wszystkie drzwi i okna będą się zamy: 

kać i otwierać bez szelestu, każdy pokój 

będzie izolowany -etc. „Silentarium“ 

przeznaczone ma być dla pracown ków 

umysłowych. 
Osobliwości przyrodnicze. Do swego 

rodzaju osobliwości przyrodniczych na- 

szego wybrzeża należą przepiękne głazy 

narzutowe, rozsiane w całym byłym po- 

wiecie puckim, przedewszystkiem w la- 

sach koło Domatowa i Domatówka, jak 

również pomiędzy Jastrzębią Górą a 

przylądkiem Rozewskim. Są to przeważ- 

nie granity szwedzkie i finlandzkie na- 

niesione z północy przez lodowce, Do 

najwspanialszych należą kamień djabel- 

ski pod Odargowem kolo ažrnowca › 

Świecina, następnie potężne głazy pod 

Puckiem, Chłapowem, Zagórzem i Prze- 

toczynem koło Wejherowa. Niektóre gła- 

zy rozmiarami dochodzą do wielkości 

skromne chaty. Większość tych prze: 

pięknych okazów znajduje się pod ochro- 

ną i stanowi najbardziej atrakcyjne wi- 

doki dla turysty. 
Co to są „Grebi“? — Kaszubi dzielą 

się na kilka grup, odrębnych jedynie 

dialektem, a czasami i psychiką, te grupy 

jednak można podzielić na dwa w elkie 

odłamy, a mianowicie Kaszubów  pół- 

nochych, których nazywa się „Grebi", 

to "est grubi, oraz południowych Feinka- 

szubi, którzy już więcej „polaszą” to 

znaczy, że mowa ich zbliżona jest do 

literack'ej mowy. Feinkaszubi tworzą 

granicę z kociewiakami zamieszkującymi 

okolice dzisiejszego powiatu starogardz- 

kiego. Kaszubów nadmorskich nazywają 

łeż Belokami. Nazwa ta pochodz: stąd, 

że Kaszubi nadmorscy nie używają stos 

wa „było”, lecz „belo”,   

 



- Żydowsko-ziemiański sojusz 

Zamiast słów podajemy fakty: 
L. W miejscowości Nienadową pow. 

przemyskiego jest gorzelnia, własność 
hr. Mycielskiej, wydzierżawiona przez 
zarząd dóbr p, Wołkowickiemu, który 
ze swej strony uznał za stosowne za- 
trudnić w charakterze gorzelanego Ży- 
da, Szymona Grubera. Od niejakiego 
czasu w Dynowie i okolicy ukazywał 
się w sprzedaży tajny spirytus po zni- 
żonej cenie 5 zł. za litr, gdy cena mo- 
nopolowa wynosiła 9 zł, Funkcjonar- 
jusze lotnej bryg. kontr, skarbowej w 
osobach: komisarza Piotra Krawca, 
podkomisarza Steiana Żyrka, oraz re- 
widentów Wł. Grochowicza i Marjana 
Uchańskiego, przeprowadzając wy- 
wiad, natrafili na ślady, które prowa- 
dziły do gorzelni w Nienadowej, 

Pewnego dnia przyłapano gorzela- 
nego Żyda Grubera, wiozącego w du- 
żej butli spirytus do Dynowa celem 
spieniężenia go w wyżej wymieniony 

Doraźne, krótkie śledztwo zdołało 
ustalić, że drogą tą Żyd Gruber zdołał 
wywieść ponad 150 litrów. Dlą inior- 
macji podkreślamy, że w Nienadowie 
pozostaje bez pracy iachowy gorzela- 
ny Polak. + 

IL Podobny wypadek miał miejsce 
w miejscowości Krukienice koło Mo- 
ścisk, śdzie majątek i gorzelnia ks, Lu- 

oo, zostaly wydzieržawione 
Žydowi Bonhardtowi. Kierownik go- 
rzelni, oczywiście też Żyd Henryk 
Prinz zupełnie w podobny sposób 
sprzedawał spirytus, chowając pienią- 
dze do własnej kieszeni, na co wpadli 
fukcjonarjusze lotnej bryg. kontroli 
skarbowej w osobach kier, Krawca 
Piotrą oraz rewidenta Wł. Grochowi- 
gg pan Głowackiego i Zb, Bara. 

W. miejscowości Hołubla pow. 
przemyskiego, został zlikwidowany je- 
dyny w okolicy polski tartak ks, Sa- 
piehy, obecnego posła na Sejm, który 

w powiecie przemyskim 

5 czy 6 maszyn za 6 (sześć) tys. zł. 
sprzedał żydowi Goldmanowi Emilo- 
wi, właścicielowi innego tartaku w są- 
uednich Kunikowcach. 

Żyd Goldman z nabytych maszyn 
odsprzedał jedną, za którą uzyskał su- 
mę 6 tys, zł, czyli że pozostałe ma- 
szyny uzyskał od ks, pana za darmo. 
Wymieniony Goldman nie może się 
uskarżać na złe czasy w Pulsce, jeśli 

siał sobie w krótkim czasie wybu- 
dować w sąsiedztwie tartaku murowa- 
ną kamienicę, założyć piekarnię, be- 
toniarnię oraz założyć sklep, 

Przemyśl, w kwietniu. 

Że poseł Sapieha jest protektorem 
Żydów, o tem pisaliśmy niejednokrot- 
nie, obecnie podkreślamy, że likwida- 
cji tartaku polskiego nie można naz- 
wać czynem patrjotycznym, śdyż wy- 
mieniony Żyd Goldman otrzymał w 
„spadku' wszystkich katolickich klien 
tów, którzy uprzednio korzystali z tar- 
taku w Hołubli, 
W ten sposób napełnia się kieszenie 

Żydów, którzy ze swej strony wyzy- 
skują pracę robotników katolickich, 
zbijając na niej majątki! Czy tak po- 
stępować powinni polscy ziemianie? 

  

  

  

Cognac J. 6 F. MARTELL 
importowany tylko w oryginalmych 

butelkach A     

Zajścia antyżydowskie w Łodzi 
„Nasz Przegląd” z wtorku donosi: 
„W dniu wczorajszym miały miejsce 

wybryki antyżydowskie w Łodzi, 
Mianowicie, w szeregu punktów mia- 

sta, a szczególnie na rynkach uwijali się 
agitatorzy endeccy, nawoływając do boj- 
kotu gospodarczego przedsiębiorstw & 
kupców żydowskich, 

Rozdawali przytem ulotki p. ts „Nie 
kupuj u Žydėw'1 
Powiadomiona o tem policja zaare- 

sztowała dwóch agitatorów: 25-letniego 
Marjana Skrobka (Młynarska 34) oraz 
30-letniego Józefa Tojzanisa (Gazowa 
пг ). 

Pozatem policja kom, 12 zaaresztowa- 
ła kilkunastu osobników za nawoływanie 
do bojkotu na rynku Leonhardta, Bałuc- 
kim rynku ; na rynku Boernera. 

, 
  

  

Również wczoraj przy zbiegu ul, Ła- 
giewnickiej i Bałuckiego rynku napadnię- 
ci zostali: 37-letni Josek Rozenberg (Ła- 
£iewnicka 8) i 30-letni Rachmil Epsztejn 
(Zawiszy 38), 

Obaj oni odnieśli rany tłuczone czoła 
i twarzy, 

Sprawcy napadu chuligańskiego zbiegli. 

Ranni zostali opatrzeni przez Pogoto- 
wie Ratunkowe, 

Na stację Pogotowia przyprowadzono 
również ciężko pobitego przez chuliga- 
nów 23-letniego Gedalję Jakubowicza, 
dorożkarza (Żabia 18), 

Odniósł on kilka ran, zadanych tępem 
narzędziem, 

Policja wszczęła energiczne dochodze- 
nia”,   

żyd Tenenbaum denuncjował P. 0. W. 
„Orędownik” donosi: 
„W czasach wielkiej wojny Widawa 

niedużą osada, licząca około 3 tysięcy 
mieszkańców, leżąca w powiecie łaskim, 
była okupowana przez Austrjaków, Leża- 
ła ona tuż na pograniczu terenu, okupo- 
wanego przez Niemców, nad rzeką Wi- 
dawką, dopływem Warty. Jalk w szeregu 
innych miast, tak i w Widawie powsta- 
ła tajna organizacja P.0,W. Otóż wspom- 
niany Jankiel Tenenbaum, Żyd, postawił 
sobie za cel szpiegować członków POW 
i denuncjować ich przed władzami au- 
strjackiemi. Na skutek 'ego denuncjacji 
władze austrjackie dokonywały szeregu 
rewizyj u członków POW. Nowakowskie- 
go i Groblewskiego, a następnie areszto- 
wały i osadziły ich w więzieniu w P'otrko 
wie Trybunalskim. Ofiarą „Fueka' pad? 
również legjonista Stanisław Adamski, 
który, uciekając ze Szczypiorna, inter: 
nowany przez Niemców, chronił się w 
Rogóźnie pod Widawą oraz w o%olicy 
Widawy. „Fuek” wpadł na jego trop i 
oddał go w ręce Austrjaków, 

Tak więc Żyd, Jankiel Tenenbuam, 
szpieg i konfident, pozosta'ący na usłu- 
gach żandarmerji austrjackiej i za iej pie 
niądze wsadza ący Polaków do więzienia 

  

  

Widawa, w kwietniu, | 

z chwilą ustąpienia okupantów pozostał 
w Polsce i w tej Polsce nieźle mu się 01 
becnie powodzi. Sądząc, że nikt o tent 
się nie dowie, oraz, że to mu u dzie bez 
karnie, pozostał nadal w Widawie wśród 
tych, których za judaszowskie srebrniki 
sprzedawał. Dżiś znów „Fuek'* skwapli» 
wie korzysta z sytuacji i zjada chleb poia 
ski, który zdobywa w sposób, niezgodny 
z etyką chrześcijańską. Polak, chcący 
prowadzić biuro próśb i podań, udzielać 
porad i załatwiać sprawy, musi mieć na 
to specjalne zezwolenie, Jankiel lenen- 
baum, mieszkający w Widawie przy ш1, 
Poniatowskiegc 2, tego nie potrzebuje, 
Wszystko mu wolno. „Fuek”, nie ma aa 
kwalifikacyj moralnych ani fachowych, 
załatwia wszelkie sprawy we wszystkich 
urzędach w Łasku i innych miastach 0 
kolicy Widawy, a liczni członkowie P,O, 
W, bardzo czule witają się z Tenenbau+ 
mem, mimo, iż ten kiedyś zdradzał ich 
Austrjakom. Tą 

"Dla žydėw z Widawy Tenenbaum jest 
wszystkiem, Jak oświadcza jego żona, ta 
jest on „więcej, niż wót, więcej, niż v+ 
rząd skarbowy i sam starosta”. 

Czy tak ma być nadal?”, 

{р 

O system rządów 
» opartych o zaufanie narodu 

Wielkie zebranie w Łodzi 
W niedzielę, dnia 5-go kwietnia wielką 

salę przy ul. Senatorskiej, miejsce nie- 
dawnego, wielce niefortunnego zebrania 
socjalistów zapełnili po brzegi robotnicy, 
członkowie Stronnictwa Narodowego, w 
liczbie ponad 1500 osób. Na podjum za- 
jęli miejsca prezesi wszystkich kół 
Str. Nar. w Łodzi. Zebranie prowadził 
wiceprezes Zarządu Okręgowego kol, 
Czernik. 

Po odśpiewaniu Hymnu Młodych prze- 
wodniczący udzielił głosu kol, kapitano- 

wi Grzegorzakowi, który wygłosił Świet- 
ne, oparte na faktach przemówienie po- 
święcone komunizmowi. „Komunizm jest 
awangardą wojującego żydostwa — mó- 
wił prelegent — i dlatego to tak obecnie į 
stara się działać, żydostwu bowiem 
strach do oczu zaglądal...** Godzinne 
przemówienie kol, Grzegorzaka wypowie 
dziane ze znaną swadą wywołałv żywy 
oddźwięk na sali. 3 

Jako drugi mówca zabrał skole! głos 
kol. Bajkowski z Warszawy, który uprzy 

  

1 

CIESZĄCE SIĘ OD WIELU LAT 
' CAŁKOWITEM zabij ODBIORCÓW U w A G A WAWA PIWNICE WIN 

. HOTELU EUROPEJSKIEGO 

Z KRAKOWA 
"Teatr im, J, Słowackiego: Środa „Pierwszy 

Legjon", 

Od czwartku teatr nieczynny, 
Kina Polskie; 

Apollo: „Grunt to forsa”, 
Capitol: „Kuszenie szatana”, 
Promień: „Baron Cygaūski“, 
Stella: „Noc cudów”, : 
Sztuka: „Pod palącem niebem Argentyny", 
Świt: „Golgota”, 

Uciecha: „Osaczona”, 
„Pierwszy Legjon*, Dziś we środę odbę- 

dzie się w teatrze im. J. Słowackiego, prem- 
jera głośnej sztuki amerykańskiej Lavere'go 
P. t. „Pierwszy Legjon“. Niezwykle intere- 
sująca akoja sztuki rozgrywa się w konwik- 
cie O, O. Jezuitów. Obsadę sztuki stanowią 
pp. W. Nowakowski, Fabisiak, Staszewski, 
MWožnik, Karbowski, Modzelewski, Kondrat, 

Macherski, Burnatowicz. Przedstawienie dzi- 
siejsze rozpocznie się o godz. 19,15. 

Ze Stronnictwa Narodowego, Zarząd 
Grodzki S. N. w Krakowie, prosi członków 
Stronnictwa Narodowego o składanie dat- 

ków pieniężnych i w naturze (żywność) na 
urządzenie i przesłanie „święconego” naro- 
dowcom, którzy w liczbie kilkudziesięciu 
przebywają w aresztach i w więzieniach Kra 
kowa. Datki przyjmuje codziennie Sekretar- 

jat Stronnictwa Narodowego, Rynek Gł, 6 
m. 17. od godz. 9—13 i 18—21 (żywność tyl- 
ko od piątku godz. 10-ej). 

Młodzież akademicka na rekolekcjach, — 

M/ ubiegłą niedzielę rozpoczęły się cztero- 

dniowe zamknięte rekolekcje dla młodzieży 

akademickiej Krakowa. Rekolekcje te od- 

bywają się w klasztorach: OO. Cystersów w 

Mogile, O0 Kamedułów na Bielanach, i OO. 
Dominikanów w Jarosławiu. W rekolekcjach 
tych bierze udział 110 akademików, co w 

porównaniu z rokiem ubiegłym stanowi 

wzrost o 100% i świadczy o znacznym wzro- 

ście religijności wśród młodzieży akademic- 
kiej. 

Żydowski spryt. — W ubiegłym roku kra- 

kowski żydek Abracham Lichtenfeld posta- 
nowił otworzyć prywatną „Mennicę” kon- 

kurując z państwową. W tym celu sprowa- 
dził znanego fałszerza Bartoszewskiego z 
Tarnowa i użyczył mu swego mieszkania na 
„mennicę”, Sprytny ten Żyd, by się zabez- 
pieczyć przed wizytą policji udał się do 

Wydziału Śledczego oświadczając, że jest na 
tropie fałszerzy pieniędzy i będzie ich śle- 

dził, a po zdobyciu dowodów winy przedsta- 

wi je władzom. Lichtenfeld zażądał na po- 

krycie kosztów związanych z tem śledztwem 
300 zł, Niedługo jednak dwulicowa gra tego 

żydka została zdemaskowana i zasiadł on na 

ławie oskarżonych przed Sądem Okręgo- 

wym w Krakowie. Wyrok w tej ciekawej 

sprawie zapadnie w tych dniach. 

li. (obok głównego wejścia hotelowego, tel, 500-22) 

  
  

polecają 

° ORYGINALNE ZAGRANICZNE własnego importu 
po cenach najniższych 

Z. CAŁEGO KRAJU 
ŁOWICZ 

Echa ekscesów antyżydowskich, — Po. 
  

dejrzany o branie udziału w ekscesach. 
antyżydowskich jeden z uczniów gimnaz- 
jum męskiego został po parodniowym po 
Ibycie w więzieniu wypuszczony na wol- 
ność, 'ednakże dyrekcja gimnazjum nie 
zgodziła się by uczeń ten uczęsczczał na 
dal do szkoły. Na jednem z zebrań Rady 
Pedagogicznej gimnazjum dyrektor p. 
Zbuniewek zaproponował usunięcie z 
gimnazjum owego ucznia, na co jednak 
nie zgodzili się nauczyciele, Powołano 
wtedy specjalną komisję, na czele z dy- 
rektorem, która miała przeprowadzić w 
te' sprawie dodatkowe dochodzenie. Do- 
chodzenie to jednak nie było prowadzonę 
i uczeń, po miesięcznej przerwie w nau- 
ce, zmuszony był zrezygnować z uczęsz- 
czania do łowickiego gimnazjum, 

Dziwną zaiste taktykę wychowawczą 
obrała w omawianej sprawie dyrekcja 
gimnazjum. 

Troska o zarobki żydów. — Magistrat 
Łowicza za pomocą specjalnych ogłoszeń 
zapowiedział, że wobce przypadającego 
w dniu 7 kwietnia święta żydowskiego, 
jarmark, który odbywał się zwykle w 
tym dniu, został przeniesiony na dzień 6 
kwietnia. 

Na to zarządzenie magistrat uzyskał ze 
zwolenie urzędu wojewódzkiego. 

Zgon zasłużonej działaczki, — W dm 
5 kwietnia zmarła w Warszawie długo- 
letnia przewodnicząca Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Łowiczu ś. p. Aniela Chm'e- 
lińskka. Niestrudzona działaczka spolecz- 
na, twórczyni Lowickieg > Muzeum Etnc- 
graficznego, pozostawiła po sobie szereg 
prac poświęconych księstwu łowick'em1 
na terenie którego spędziła niemal całe 
swoje życie. Za zasługi położone na po- 
lu pracy społecznej ś. p. Aniela Chmieliń 
ska została odznaczona m. in. członko- 
stwem honorowem Polskiego Towarzy- 
stwa Krajoznawczego i obywatelstwem 
honorowem miasta Łowicza, ŁZĘ 

RZESZÓW ; 

Wybicie szyb. — Żydowska „5-ta ra- 
no“ pisze: 

„Wczoraj zostały wybite przez męty 
uliczne, podburzone przez agitatorów en- 
deckich 
żydowskich na pryncypalnej ulicy Rze- 
szowa. Zerwano również szyldy lekarzy 
i firm żydowskich, Policja prowadzi do- 
chodzenie", 

szyby wystawowe w sklepach '   

STANISŁAWÓW p 
Aresztowanie komunistów, — Policja 

stanisławowska przeprowadziła rewizję 
wśród tutejszych komunistów. W wyn- 
ku tej rewizji przytrzymano kilkadziesiąt 
osób, z czego kilkunastu działaczy ko. 
munistycznych odstawiono do więzienia 
sądowego. Wśród aresztowanych komv- 
nistów znajduje się też jeden lekarz, Za- 
znaczyć należy, że przytrzymani komu- 
niści rekrutują się z elementów żydow - 
skich, 

Rozwiązanie żyd. tow. sportowego 
„Przebój”, Władze rozwiązały Tow spo:- 

     
     

m
m
 

"GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
SOLE GŁOWY ZĘBÓW, 
ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW ze raoa. 1. KOGUTKIEM” 

PATRZCIE JĄKIĘ PROSZKI WAM DAJĄ 

OgrGmauNE PROSZKI „MIORENO-NERVOSIN* z KOSUTKIEM 

SĄ; TYLKO. JEDNE 
DOO DEDOTTOONL 

Pnoszwi „M/GRENO-NERVOSIN" »4 ret I w TABLETKACH      

towe „Przebó'”, za ujawnioną robotę ас- 

typaństwową. Członkowie tej organizacj. 

rekrutowali się z komunistów, 

Zmiany w administracji. — Dotychcza 

sowy naczelnik wydz. ogólnego w Urzę- 

dzie wojew. i inspektor starostw, dr. Lud 

wik Unger, został przeniesiony na własną 

prośbę w stan spoczynku i obejmuje sta 

nowisko komisarza zdrojowego w Mor- 

szynie. Naczelnik wydz. samorządowego 

w tut, urz, w.oew. inż. Kuechn, został 

przeniesiony do V grupy uposažeu owei, 

Do służby administracyjnej został przy- 

jęty mgr. Tad, Ochman w charakterze 

praktykanta adm. I kat, 

TORUŃ 

Rzeź psów. — W Rudolku, podmiejskie” 
mie'scowości koło Torunia (na lewym 
brzegu Wisły) zdarzyły się 2 wypadki 
wścieklizny u psów, Wójt gminy Ruty- 
nowski zarządził trzymanie psów na u- 
więzi, a ponieważ wydawało mu się nię- 
wystarczające, więc dobrał sobie do po- 
mocy soitysa Narzyńskigeo i 1 policjan- 

    

ta i wspólnie z nimi z fuzyj śrutem wv- 
strzelał wszystkie psy w liczbie kilkudzi» 
sięciu. Trójka tych „dygnitarzy chodzi- 
ła od zagrody do zagrody i mordowała 
psy. Ponieważ strzelalli śrutem, więc nie 
raz zwierzę nie padło od jednego strza- 
łu, wówczas strzęlano do niego kilka ra- 
zy, Działo się to na oczach kobiet i dzie- 
ci, które rzewnemi łzami opłakiwały swo 
ich pupilków, Oburzeni na tę nieludzką 
egzekucję mieszkańcy Rudoku wystoso- 
wali na postępowanie wó'ta zbiorową 
skargę do władz wojewódzkich. 

Pogrzeb generała, — W Toruniu, ba- 
wiąc w gościnie u swego. zięcia, zmarł 
generał bryg, w st. spocz, ś. p. Osmala, 
Po nabożeństwie żałobnem w toruńskim 
kościele garnizonowym trumnę ze zwło. 
kami š p. gen. O. specjalnym samoch - 
dem ciężarowym przewieziono do Krako- 
wa, gdzie zmarły stałe mieszkał i tam 
zwłoki pogrzebano, у 

Zmiany w urzędzie wojew, — Naczel- 
nik wydziału roln. j reform roln w pom. 
urzędzie wojew. p. Konst, Ceceniowski 
oraz nacz. wydz. zdrowia i op, społecz- 
nej dr, Stan. Pietraszewski opuszczają 
niebawem Toruń, przechodząc do War- 
szawy na wyższe stanowiska, (sp.) 

TUCHOLA 

Wybory wiceburmistrza z przeszkoda. 
mi. — W Tucholi rada miejska miała do 
konać wyboru wiceburmistrza, Z+braniu 
wyborczemu przewodniczył radny naro- 
dowy dr. M. Pra's, Zgłoszono 2 «andy- 
datury: rzeźnika p. Weyny (sanator) i 
mec. Czesława Kończala (narodowiec) 
P. Kończal uzyskał 6 głosów, p. Weyna 
5, 2 kartki oddano białe. Wobec tego, że 
kaden z kandydatów nie uzyskał wyma- 
ganej więłkszości, zarządzono ponowne 
głosowanie. Przy powtórnem głosowaniu 
obaj kandydaci otrzymali po 5 głosów. 
Gdzieś się głosy pogubiły, Skończyło s.ę 
na tem, że wyborów wiceburmistrza nie 
dokonano, odkładając je do następnego 
zebrania, które ma być wyznaczone za 
2 tygodnie. 

Pamiętaj 
o bezrobotnych 

narodowcach 

    

specjalny świąteczny : 

RABAT 107, 

tomnil zebranym, iž w Polsce mamy 0+ 
becnie do czynienia z irontem antynaro- 
dowym, szerokim frontem, koalicją w 
skład której wchodzi sanacja, kapital zm, 
t. zw „„iront ludowy” i międzynarodowa 
żydostwo. „Fakt powstania tej koalicji-- 
podkreślił prelegent — jest tylko świa- 
dectwem naszej siły”. Powołując się na 
statystyki, mówca wskazał, że w areszto- 
wanych sztabach komunistycznych jest 
ponad 90 procent Żydów, A ilu ich padłą 
w zajściach krakowskich? 

Duże wrażenie wywołało krótkie prze 
mówienie kol. Skrótkowskiej. 

Mocne słowa kol. Zajączkowskiego za* 
kończyły zebranie, Kol, Zajączkowski da 
magał się rozpisania nowych wyborów. 
do łódzkiej Rady Miejskiej, któraby bys 
ła wyrazicielką nastrojów i oblicza 11ia- 
sta. 

Po długich oklaskach przewodajczący 
kol, Czernik odczytał tekst rezolucji. 

„Zgromadzeni w dniu 5-go kwieinia 
1936 r, na wiecu Stronnictwa Narodowe. 
go w Łodzi w liczbie 1500 uchwalają na. 
stępujące rezolucje; 

1) Żądają zmiany systemu rządzenia v; 
duchu narodowym i rządów oparvych a 
zauianie narodu, realizujących całkowi = 
cie i bez kompromisów program państwa 
narodov/ego. 

2) żądają odżydzenia polskiej polityki 
oraz życia, gospodarcze$o. 

  

3) żądają rozpisania wyborów do Вач 
dy Miejskiej i przestrzegania czystości 
wyborów. 

4) Wzywają całe społeczeństwo Pol- 
skie wobec planowej pracy żydowskiego 
komunizmu dążącego do zniszczenia reli- 
gii, państwa i narodu polskiego, do zorga« 
nisowania się pod sztandarami Stronni- 
ctwa Narodowego gdyż ono tylko jest 
dziś w Polsce jedyną siłą polityczne zdol 
ną kierować państwem dla jego dobra i 
zapewnić mu lepszą przyszłość”, 

Rezolucja poparta dosadnemi słowami 
kol, przewodniczącego została przyjęta o- 
klaskami entuzjastycznej aklamacji, po« 
czem wszyscy powstali i wznosząc ręcę 
w górę odśpiewali Hymn Młodych 

Okrzykami na cześć Wielkiej Polski 1 
Romana Dmowskiego zebranie zakończo 
no, Było ono potężną manifestacją, robot 
niczej, narodowej Łodzi, świadczącą, iż 
pomimo przeciwdziałania, ruch aarodo- 
wy nietylko nie zanika, ale przeciwa'e, Z 
każdym dniem rośnie na siłach. 

NAR,
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Jak zwalczać pośredn.ciwo żydowskie 
0 organizacji skupu i zbyłu produktów rolnych i ariykułów hodowlanych 

Prowadzona przez Stronnictwo Na- 
rodowe akcja uświadomienia społe- 
czeństwa o konieczności odżydzenia 
naszego życia gospodarczego daje już 
dziś poważne rezultaty. Najsilniej u- 
wydatnia się to na wsi, 

Ludność wiejska rozumie bowiem, 
że bez rozwiązania kwestji żydowskiej 
nie sposób jest zaradzić największe” 
mu złu trapiącemu wieś polską, ja” 
kiem jest jej przeludnienie. Rozumie” 
nie to objawia się w silnym bojkocie 
gospodarczym, którego natężenie jak 
i zasięś wzrasta coraz bardziej, Miej- 
scowości takich jak Przytyk, w któ* 
rych kupiec żydowski nic od chłopa 
polskiego nie nabędzie i nic mu sprze” 
dać nie może jest coraz więcej, Jed- 
nak o zupełnem wydarciu chłopa i zie- 
mianina polskiego ze szponów żydow* 
skiego pośrednictwa mówić będzie 
możną dopiero wówczas gdy zostanie 
zorganizowany należycie skup i zbyt 
płodów rolnych i produktów hodowla” 
nych. Obecnie bowiem chłop i ziemia- 
nin musi jeszcze często sprzedawać 
zboże, nabiał czy drób Żydowi w bra- 
ku kupca chrześcijanina, 

Zorganizowanie aparatu wymiany 
rolnej jest rzeczą bardzo poważną i, 
zgóry powiedzieć trzeba,bardzo trud- 
ną. Zdawałoby się, że najwłaściwszą 
formą tej organizacji byłaby spółdziel- 
czość. Dotychczasowe jednak wyniki 
spółdzielczości na tem polu wskazu* 
ja. że nie we wszystkich okolicach 
Polski spółdzielnie rolnicze zakładać 
można, że w wielu okolicach robota 
spółdzielcza, jeżeli chodzi o skup pro” 
duktów od drobnego rolnika, jest 
przedwczesna oraz, że musi być ona 
obliczona na bardzo daleką metę, a 
nie na efekt doraźny, realizowany w 
szybkiem temoie, na dużym terenie 
jednocześnie, który w danym wy* 
padku jest pożądany. 

Rozwój spółdzielczości a często i 
jej działalność hamuje i unicestwia 
niski stan oświaty i umysłowości w 
znacznej części Polski. którego wyra” 
zem jest 10 milj. analfabetów. Praca 
spółdzielcza wymasa bowiem ludzi 
o umysłach światlejszych. Następnie 
utrudnia go zbyt skomplikowana 
struktura rolna Polski, Mamy duże 
obszary ziemi wydajnej i nieurodzaj* 
nej, gospodarkę pierwotną i postępo- 
wą, $ospodarstwa duże, średnie i bar” 
dzo wiele karłowatych. 

Na 25 i pół mili. hektarów ziemi 
znajduje się aż 3,262,000 gospodarstw 
rolnych, w których pracuje i z któ” 
rych utrzymuje się 21 milj, ludzi. Na 
jedną głowę przypada więc 1,2 ha (w 
uprzemysłowionej Danii 2,9 ha). Je- 
żeli wyłączymy z liczby gospodarstw 
większe obszary powyżej 50 ha, które 
licząc zaledwie 30,000 gospodarstw 
obejmują 4,5 milj ha gruntów użytko” 
wych, to obraz będzie jeszcze mniej 
pomyślny. 

Skutkiem teśo przeludnienia gros 
produkcji idzie na wyżywienie samej 

СлланичЕлАОВЫсЬ РУО TTK TZOETROOAK O" ZOFOPIEBUNTACZY 

Dalszy wzrost wkładów 
w K. K. O. miasta st. WARSZAWY 

W marcu r. b. wzrosły oszczędności 
Warszawy lokowane w Komunalnej Ka- 

sie Oszczędności miasta stoł. Warszawy 
o dalsze zł. 1.434.792,79, osiągając na 

dz. 1 kwietnia r.b. sumę zł. 83.622.747,77. 
Wkłady i lokaty wykazują na ten dzień 

sumę zł, 107.723.441,62. 
W. miesiącu marcu wydała Kasa 902 

nowe książeczki oszczędnościowe. Ogól- 
na suma książeczek na dz. 1 kwietnia 

  

1936 r. wyraża się cyfrą 89.014. 

90) 
G. O. BAKTER. 
— 

Droga do San Triste 
Autoryzówany przekład z angielskiego 

Marji Wańkowiczowej 

Don Josć śmiał się opowiadając to i wzruszal 

ramionami, „ 
— Koniec końców, nie można pieniędzy zabie- 

rać z sobą do nieba, Niech mają to czego praśną, 

niech będą szczęśliwi! Dla mnie zostanie i tak do” 

syć! Mam ńadzieję, że starczy też jeszcze dla moich 

dzieci. 
— Niech mi pan proszą powie jedno. Czy Emil 

Fleuriet nie słyszał wówczas w biljotece jakichś 

słów, które mosły w nim wzbudzić wątpliwość co 

' do mojej identyczności? 

— Oczywiście że tak. 
— To czemuż — na miłość Boską — nie dał 

znać policji? 
— Bo pokochał pana. Innej przyczyny nie wi- 

dzę, a on nie chce niśdy poruszać tej sprawy, Emil 

Fleuriot, to człowiek o wielkim charakterze. Zresz- | smutne 

  
tą wie pan o tem równie dobrze jak ja. 

—_ Bezwątpienia, Teraz pozwolę sobie zadać | bardzo go lubi? 

ludności wiejskiej, a tylko nieznacz- 
na część przeznaczona jest na sprze” 
daż dla celów rynku wewnętrznego i 
na eksport, (W r. 1932 — wedłuś G. 
U. S. — poszło na sprzedaż: żyta 15%, 
jęczmienia 37%, owsa 6%, ziemnia- 
ków 16%). 

Dodać do tego należy niską wy” 
twórczość, zarówno zbożową, jak i 
hodowlaną. (W. Danji według danych 
G.U. S$. zr. 1932 wydatność z ha psze- 
nicy wynosi 30q, w Polsce 12,8q, żyta 
w Czechosłowacji 19,9 w Polsce 11,2, 
sztuk bydła na 100 ha: w Danii 100 
(sto), w Polsce 36, świń w Danji 140,w 

Polsce 20, drobiu w Danji 920 w Pol- 
sce 200, jaj wywieziono z Polski (1932 
r.) ze 100 ha 0.93. w Danii 21,8 q. ma* 
sła 0,06q, w Danji 49,0q). 

Ta niska wydajność przy dużej sto” 
sunkowo konsumcji przez ludność rol- 
niczą, powoduje w danym rejonie nis- 

ką podaż, dającą stosunkowo niedo* 
stateczne obroty handlowe, utrudnia 
zebranie w pewnym promieniu odno” 
wiedniej ilości danego produktu,zwięk 
sza przez to koszta placówki obliczo* 
nej na duże obroty powoduje jej de- | 
ficytowość. W tych warunkach za” 
kładanie spółdzielni jest często rze” 

czą b. rvzykowną. 

Tak długo jak dłuśo stan oświaty 
i uspołecznienie ludności wiejskiej, 
wydajność gospodarstw rolnych, a co 
najważniejsze przeludnienie wsi nie u- 
leśnie zmianie tak dłuśo organizacja 
skupu i zbytu produktów rolniczych 
przy pomocy spółdzielczości napoty- 
kać będzie na nieprzezwyciężone 
przeszkody. Należy oczywiście popie" 
rać istniejące spółdzielnie i czynić z 
nich ośrodki skupu i dostawy do punk- 
tów dalszych, zbiorczych, które po” 
winny powstawać, należy nawet tam 
gdzie to możliwe i gdzie istnieją wi* 
dóki powodzenia zakładać nowe, ale, 
niestety, w wielu mieiscowościach w 
chwili obecnej praca spółdzielcza nie 
może dać pożądanych rezultatów. 

Organizacja skupu i zbytu produk* 
tów,u których mowa,musi być przysto- 
sowana do istniejących warunków, 

musi uwzględniać wszystkie braki na* 
szego gospodarstwa rolneśo wymie* 
nione wyżej a również brak w kraju 
większych kapitałów. Musi ona być 
dziełem iniciatywy prywatnej, która 
wyjść powinna zarówno ze wsi 
jak i z miast, Przedewszystkiem jed- 
nak z miast i miasteczek, wieś bo* 
wiem jest zupełnie pozbawiona kapi- 
tałów i za mało wyrobiora handlowo. 

Już dziś wielu mieszczuchów znaidu* 
je godziwy zarobek, skupując po jat- 

markach i po majątkach produkty 
wiejskie i sprzedając je w mieście czy 
to do sklepów, czy bezpośrednio kon- 

sumentowi. 

Handel-taki nie wymaga dużych 
kapitałów. 200—300 zł. wystarczy. 
I dlatego należy bardzo gorąco zachę* 
cać wszystkich bezrobotnych, posia” 

dających niewielkie nawet oszczędno” 
ści, aby pracą tą się zajęli. Inicjaty” 
wa wyjść powinna również od wsży* 

stkich kupców spożywczych. którzy 
miast nabywać produkty wiejskie na 
targach od Żydów, powinni wejść w 

bezpośredni kontakt handlowy z rol- 

  

| 

| 
| 

| około 400 milj. zł., są to cyfry 

  

nikami. Wobec braku kapitałów dużą 
rolę odegrać mogą również hurtow* 
nie komisowe zakładane po miastach 
przez stowarzyszenia i ludzi dających 
gwarancję solidności, do których 
rolnik furmanką, pocztą czy koleją 
dostarczałby towary i które płaciłyby 
mu za nie po sprzedaniu. 

Jest to metoda wyeliminowania po- 

średnictwa żydowskiego, może pry” 

mitywna, ale w dzisiejszych naszych 

warunkach gospodarczych, właśnie 
dlatego że prymitywna, mało kosz" 

towna i gwarantująca powodzenie. 

Da ona pracę setkom tysięcy bezro” 

botnych, umożliwi rolnikowi sprzedaż , 

produktów wiejskich w ręce chrze* 

ścilańskie i zburzy mur pośrednictwa 

żydowskiego oddzielający dziś miesz- 
kańców wsi i miast Zmniejszając 
olbrzymią ilość handlarzy żydow- 

skich zmusi ich do emiśracji, w rezul- 
tacie więc, czyniąc dostęp w  mia- 

stach i miasteczkach ludności wiej: 

skiej do handlu i czemiosła, usunie naj- 

wieksza pladę wsi polskiej — przelud- 
nienie, (į. p.)   

  

Dobry stan zasiewów | 
Prace wiosenne w rolnictwie 

Zasiewy ozime wyszły z okresu zime- | 
Wego w stanie dobrym. Sprzyjający na 
ogół przebieg pogody wpłynął na wczes: 

ne rozpoczęcie okresu wiosennego i u- 

możliwienie dokonania większości ro- 

bót polnych i rozpoczęcie siewów . 

« Okres bieżący charakteryzu e 
więlkszych wahań cen. 

Ceny żyta kształtowały się bez zmian, 

jedynie ze wzmocnieniem tendencji w 

drugiej połowie marca. W stosunku do 
cen pszenicy również utrzymywała się 

tendencja prawie jednolita, przy drob- 

nych wahaniach cen. W cenach zbóż 

jarych, szczególnie owsa, panowała lex- 

ka zwyżka, która osłabła dopiero w 

końcu marca. Na rynku trzody chlewnej 

ciężkie ceny dalej zniżkowały — szcze- 

gólnie wyraźnie pod koniec kwartału. 

Ceny trzody kontraktowej, bekonowej 

również lekko obniżyły się w pierwszej 

połowie marca, później jednak utrzy- 

mywały się na jednym poziomie, 

W cenach bydła brak 'ednolitcj ten- 

denc'i, Dopiero w ostatnich dniach mar 

ca dała się zauważyć wyraźniejsza ob- 

niżka cen prawie we wszystkich jego $a- 

tunkach. Ceny masła zniżkowały m 

początku marca , wskutek zwiększonej 

brak 
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błędach rządu 
Lekceważenie i upośledzenie ogrodn ctwa 

W seimie powstała grupa posłów — 

ogrodników. Jej prezes p. Wanke tak o 

cenia politykę dotychczasową rząd: 

wobec ogrodnictwa. . W Polsce ani kon- 

sumcja owoców i-warzyw, ani ich pro- 

dukc'a, ani też handel niemi nie są 

dotąd należycie i dostatecznie oceniane 

i zorganizowane. Stwierdzają to . nie- 

które dane: rocznik statystyczny 1982 

roku poda e, że wartość roczna przy 

rostu niektórych zwierząt użytkowych 

wynosi: owiec — 23 milj. zł, przychć- 

wek koni — 26 milj, zł., buraków zaś 

cukrowych 156 milj. zł. W zestawieniu z 

produkcią ogrodniczą, która szacuje na 

nis 

zbyt duże, a jednak wiemy O tem, žė 

niektóre z tamtych działów miały całe 

departamenty w ministerstwie rolnictwa 

natomiast ogrodnictwe do tej pory - ne 

„ZNANA W POLSCE ZA NAJLEPSZĄ 

HERBATA 
„z KOPERNIKIEM* 

"(Qu 
WARSZ. TOW. HANDLU HERBATA 

6. Dlvgokęcki, W. Wrześńniewskł 
Spólla Akcyjne 

WARSZAWA. BRACKA 23 
' 

  

tylko, że nie miało ani departamentu. 

ale nawet wydziału. Dopiero teraz po 

paru miesiącach mamy referat dla spraw 
ogrodniczych, natomiast w kra'ach jak: 

Holandja, Francja, Szwecja, Stany Z ea- 

noczone, które odpowiednio docenia;ą 
ogrodnictwo, oddawno są już —departa- 
menty ogrodn cze. Jeszcze jednym dowv- 

dem dotychczasowego tego krzywdzące- 

go ustosunkowania się do zagada.eń G- 

grodniczych czynników rządowych ak i 
samorządowych jest mianowicje to, że 

na 27 stacyj doświadczalnych są 2 ogrod- 

nicze, a ani jednej sadowniczej, że budże- 
ty Izb Rolniczych przeznaczają na ogrod- 

nictwo tylko -2 proc, budżetów, są takie 
Izby, w których budżet ogrodniczy wyno. 
si mniej, aniżeli utrzymanie samochodu 
w tejże Izbie. To samo dzieje się z bud- 
żetami w samorządzie terytorjalnym. › 

Politylka, stosowana ' do instruktorów 
ogrodniczych jest wysoce niewłaściwa. — 
Wszelkie / redukcje personelu instru*- 
torekiego, wywołane brakiem funduszów. 
rozpoczynają się od instruktorów ogrodn. 
czych, a przecież właśnie w tej dzie- 
dzinie mamy chyba na większe z całego 

rolnictwa możliwości produlkcji. Co 
jest ciekawe, ' że właśnie w ośrodkach 
ważnych z punktu widzenia ogrodn*. 
czego redtiicje są największe, naprzy- 
kład, w woj. warszawskiem, w którem 
na 14 instrulctorów ogrodniczych ша 

pozostać tylko 15-stu. 

  

9 Renemowanych fabryk ` 

GRAMOFONY „ORPHEON“ . 

Piyty w najw'ekszym wyborze 8 
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papierosowi. 

zdrowić swojej córki. 

czytam, cześc się Uczę.   ma rację. 

myśli. 
— Poczciwa 

panu pewne pytanie, na które pan może odpowie- | 

dzieć, lub zapomnieć, że zostało zadane: jak się 

miewają matka mojej żony i jej uczony ojciec? 

Vóreal przypatrywał się przez dłuższy czas 

— Postarzeli i zaskorupili się w dawnych for: 

mach — odpowiedział wreszcie, — Ale skoro mnie 

pan o to pyta, niech mi wolno będzie powiedzieć, 

jak bardzo mi jest przykro, że nie kazali mi po” 

— Z czasem i to przyjdzie — odparł Jan Gi- 

wen. — Don Fryderyk jest podobny do nakroch- 

malonego kołnierzyka, którego zmiękczyć może 

tylko woda, Czas, odegra tu tę rolę w stosunku do 

jego dumy. Jeszcze jedno pytanie, Co się stało ze 

starym nauczycielem? Zapewne umarł? 
— Ludwik Gaspard? — Ależ nic podobnego! 

Wybudowałem mu domek i napełniłem go książka* 

mi. Zamieszkał łam i czuje się bardzo szczęśliwy, 

przychodzi do mnie codzień rano śdy jem šniada- 

nie, Stoi za mo'em krzeslem i wypytu'e mnie: co 
A kiedy dowiaduje się, že 

nie postępuję na drodze wiedzy, kiwa głową i mart- 

wi cię, rozmyślając nad tem. jakim człowiekiem 

mogłem zostać, gdybym nie był Vćrealem. Może 

Josó westchnął, ale odegnał od siebie prędko 

ludność w San Triste chyba nie 

zna. 

  
  

— Wprost przeciwnie, Ubóstwiają go. 
— Ależ on zdradził ich Vćreala! 
Josć roześmiał sie. 
— O tem zapomnieli, Przecież przywiózł mnie 

spowrotem, 0 tem tylko pamiętają, ci kochani i nie- 
co lekkomyślni ludzie, 

Gdy Vćreal 
dził go do drzwi. 

— Niech mnie pan jeszcze odwiedzi — mówił 
serdecznie. — Szalenie mnie pan tem ucieszy. 
Bardzo, bardzo prosze nie zapominać o mnie. 

Vćreal podniósł głowę i odgarnął z lewe; skro* 

ni pasmo włosów: ukazała się długa, głęboka bli- 

odchodził Jan Giwen odprowa- 

— Kiedy wiatr wieie od północy — odparł — 

dokucza trochę ran Pamiętam o panu. 
Zawahał się. 

obie dlon' e Giwena. 
— Niech pan przyjedzie do San Triste. Dzień, 

w którym pana w działem po raz ostatni. był też 

ostatn'm wesołym dniem w mojem życiu. Proszę, 

niech pan przyjedzie: Od czasu-$dv nas pan opu- 

ścił Tom Lewen ośromnie posmutniał. 
— A wie par kon pana nazywa? 
— Ten drugi Vóreal, 

Nagle serdecznym ruchem ujął 

KONIEC   

podaży, a następnie kształtowały sę 

na jednym poziomie przy tendencj spo- 

ko nej. W cenach jaj panowała teudencia 

słaba przy znacznej obniżce cen 

Na rynku artykułów przemysłowych, 

potrzebnych rolnikowi do gospodaistwa, 

ożywienia sezonowego narazie brak, 

Daje się zauważyć tylko lelckie ożywie- 

mie w tranzakcjach nasionami. 

Giełdy pieniężne 
Warszawa, dnia 7 kwietnia 1936 r. 

DEWIZY 
Belgja 8984 (sprzedaż 90,02, kupno 

89 66); Holandja 360,65 (sprzedaż 361,37, 

kupno 359,93); Kopenhaga 117,40 (sprze- 

daż 117,69, kupno 117,11); Londyn 26 29 

(sprzedaż 26,36, kupno 26 22); Noi 

5,30 i trzy czwarte (sprzedaż 5,32, kupno 

529 į kół; Nowy Jork (kabel) 5,30 i 

siedem ósmych (sprzedaż 5,32 i p 
ósma, kupno 5,29 ; pięć ósmych); Paryż 

35,01 (sprzedaż 35,08, kupno 34,94); Pra- 

a 21,96 (sprzedaż 22,00, kupno 21,92); 
zwajcarja 173,10 (s rzedaž 173,44, kup- 

no 172,76); Stokholm 135.50 (sprzedaż 
135,83, kupno 135,17); Berlin 213,45 

(sprzedaż 213,98, kupno 212,92); Madryt 
1251 (sprzedaż 72,72, kupno 72,42). 

Obroty dewizami większe niż średnie, 
tendencja dla dewiz niejednolita, Ban- 
knoty dolarowe w obrotach pr watnych 
530 i trzy czwarte — 5,31; rubel złoty 
4.84; dolar złoty 9,06 i pół; gram czyste- 
go złota 5.9244. W obrotach prywatnych 
marki niem, (banknoty) 143.00. W obro- 
tach prywatnych funty ang. (banknoty) 
26,32 — 26 35, 

PAPIERY PROCENTOWE 
1 proc. pożyczka stabilizacyjna 61 75— 

61,88 (odc'nki po 500 dol.) 62,50 (w 

proc.); 4 proc. państwowa pożyczka pre- 

mjowa dolarowa 50.50 — 50,25; 6 proc, 
pożyczka dolarowa 73 75 (w proc.); 8 pr. 

= A Banku gospodarstwa krajowego 
9400 (w pa 8 proc. obligacje Banku 

gospodarstwa krajowego 9400 (w proc.); 
7 proc, L. Z. Banku gospodarstwa krajo- 

wego 83,25; 7 proc. obl gacje Banku go- 

spodarstwa krajowego 83,25; 8 proc. PZ 

Banku rolnego 94,00; 7 proc. L. Z. Banku 
rolnego 83,25; 8 proc, L. Z. budowlane 
Banku gospodarstwa krajowego 93,00; 
5 į pół proc. obligacje budowlane Banku 
gos odarstwa krajowego 81,00; 8 proc. 

ы Z. ziemskie dolarowe gwarantowane 
8700 (w proc.); 4 i pół proc, L. Z. ziem- 

skie serja V. — 4350 (drobne) 43 00; 

4 i pół proc. L. Z. Poznańskiego ziem- 

stwa kredytowego serja K — 40,75; 5 pr. 

L. Z. Warszawy (1933 r) 53,50 — 53,00 

rski po 1000 zł.) 53,75; 5 proc. m, 
'edlec (1933 r.) — 25.00. 

AKCJE 
Bank. Polski 95 75; Warsz. Tow. Fabr. 

Cukru 2325 — 2375; Węgiel 11.00; Mo- 

I Starachowice 28,50 — 28,00 

Dla pożyczek państwowych, listów za- 

stawnych ; akcyj tendencja niejednolita, 
obroty małe. Pożyczki dolarowe w obra- 
tach prywatnych: 8 proc. pożyczka z T. 
1925 (Dillonowska) 91 50; 7 proc. pożycz- 
ka Śląska 67.i pięć ósmych; 3 proc. po- 
życzka premjowa budowlana 25.60 — 
2575; 4 proc. pożyczka premjowa ме 

stycyjna 52,25. ‚ 

Gielda zbożowa 
Warszawa, dnia 7 kwietnia 1936 r. 

  
  

Pszenca jednolita 753 gl. 21,50 — 
22,00; Pszenica zbierana 742 gl. 21,00 — 
21,50; Żyto Istandart 700 gl. 13,50 — 
14,00; Żyto I-A standart 710 gl. — — —i 
Żyto II standart 687 gl. 1325 — 
13.50; Owies I standart 497 gl. 15.00 
—15.25; Owies I-A standart 516 śl. 15,25 

—1550; Owies II standart 460 gl. 14.50 
— 14,75; Jęczmień browarny 689 gl. 
15,50 — 15,75; Jęczmień 678/673: śl. 
1525 — 15,50; Jęczmień 649 gl. 15,00— 

15,25; Jęczmień 620, 5 gl. 14.75 — 15,00; 
Groch polny 1800 — 19,00; Groch Vic- 

toria 30.00 — 3200; Wyka 2400—25,00; 

Peluszka 24,00 — 25,00; Saradela podw, 
czyszczona 24,00 — 25,00; Łubn nieb, 
9,00 — 9,50; Łubin żółty 11,75 — 12,25; 

Rzepak zimowy 42,00 — 43,00; Rzepik 

zimowy 41.00 — 42.00; Kzepak letni 41,00 

— 4200; Rzepik letni 4150 — 42,50; 
Siemię lniane basis 90 proc. 36,00 — 
37,00; Koniczyna czerw. sur. bez gr. 
kanianki 11500 — 13000; Koniczyna 

czerw, bez kan, o czyst. 97 proc. 165,00 
— 17500; Koniczyna biała suro va 60,00 
—70,00; Koniczyna biala bez kan. o czyst, 

97 proc. 80.00 — 10000; Mak niebieski 
bez obrot. 6000 — 62.00; Ziemniaki jad. 

4,00 — 5,00; Mąka pszenna gat | wyc. 

0 — 20 proc. 35.00 — 37,00; Mąka psz. 

I-A 0—45 proc 33.00—35.00; Mąka psz. 
I-B 0 — 55 proc. 32.00 — 3300; Mąka 
pszen I C 0 — 60 proc. 31.00 — 32,00, 
Mąka pszen. I-D 0 — 65 proc 3000 — 
31,00; Mąka pszen. II-A 20 — 55 proc. 

29.00 — 30.00; Mąka pszen, II-B 20—63 
proc. 2700 — 2900, Mąka pszen П-С 

45—55 proc — — —; Maka pszen Il- 
45—65 proc 2400 — 25.00; = pszen, 
II-E 55—60 proc. — — —:Mąka pszen. 
-Ё 55—65 proc. 23.00 — 24,00: Mąka 

R: II-G 60—65 proc. 22.00 — 23.00; 
aka pszen III-A 65—70 proc — — —; 

Maka pszen III-B 70—75 proc — — —{ 

MS pszenna pastewna 16,00 — 17.00; 
Mąka pszen. razowa 0—95 proc — — —i 
Mąka żytnia .wyciągowa  0—30 огос, 

2150 — 22.50: Mąka żvtn. gat I 0 — 50 

proc. 21 50 — 22.50; Mąka żyt gat | 0— 

65 proc. 20.50 — 21.00: Mąka ży: $at, 

[I 50—%65 proc 16.50 — 17.50; Maks AM 
razowa 0—95 proc 16.50 — 1750 Mąka 

żyt. poślednia ponad 65 proc 1300 — 

13.50: Otręby pszenne śrube nrzem 

stand 12.50 — 1300: Otrebv pszen śred. 
przem stand 1150 — 1200, Olręby psz. 
małkie przem stand 1150 — 1200; 

Otręby żytnie 11.50 — 1200 Kuchy Inia- 
ne 17.50 — 18.00; Kuchv rzepakowe 15.00 
15.50; Śruta sojowa 45 proc. bez obrot. 
22.50 — 23 00. 

Ogólny obrót 794 tonn, w tem żyta 
440 tonn. Usposob'enie spokojne. 

'  



Uroczystości żałobne © dniu 12-90 maja | Kronika wileńska 
W. dniu 12 mija r.b., t.j. w pierw- 

szą rocznicę zgonu Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
odbędzie się mw Wilnie uroczyste 
przeniesienie serca Marszałka i pro- 
chów Matki jego z kościoła św. Te- 
resy do mauzoleum, wzniesionego na 
omentarzu Rossa. 

Według pręgramiu, uroczystości 
wileńskie rozpoczną się w ai 
11 maja otwarciem mwystawy w Bi- 
bijotece U.S.B. pod nazwą „Marsza- 
lek Pilsudski a Wilno“. W godzi- 
nach wieczomych dnią tejgo ulicami 
miasta przejdzie żałobny capstrzyłk 
wojskowy z miilczącemi orkiestrami. 
Równocześnie. niektóre obiekty, jak 

ścioły i gmachy państwowe będą ilu- 
minowane. W. kościele św. Teresy 
nastąpi © godz. 20 min. 45 przenie- 
sienie trumny z prochami Matki Mar- 
szałka z podziemi kościoła: do nawy 
głównej, co połączone będzie z krót- 
kiem nabożeństwem żałobnem. 

Główne uroczystości żałobne od- 
będą się w dniu 12 maja, z udziałem 
Рапа Prezydenta Rzecz olitej, 
Generalnego Inspektora Sił Zbroj- 
nych, Rządu, przedstawicieli Senatu 
i Sejmu i korpusu dyplomatycznego. 
We wczesnych godzinach porannych 
urna z sercem Marszałka będzie wy- 
dobyta z niszy w murach kościoła 
i ustawiona przed trumną Matki,   Góra Zamikowa, Trzykrzyska, ko- 

AAM ITT TIT I E RKT LI I OS JBL | 

Śledztwo w sprawie zabójstwa 
przy ul. 

Wczoraj donosiliśmy : o zasztyle- 
towaniu  Fedorowicza  Alelksandra 
(Szopena 6) przez jego przyjaciółkę, 
która; po dokonaniu zabójstwa, zbie-; 

gła, lecz w pościgu została zatrzy- 
mana. į 

"Zatrzymana nazywa się Grażyń- 
ską. Jadwiga (Safjaniki), iktóra, lko- 

Sprawa fotografów 
ulicznych 

‚ Rozważana jest obecnie kwestja 
czyt. zw, leicistów, fotografujących 
mą ulicach należy traktować jako 
rzemieślników. W tym wypadku od 
takich fotografów ulicznych żądamo- 
by; kart rzemieślniczych. Z takim po” 
stulatem do władz wystąpili fotogra- 
fowie, należący do cechów, zazna- 
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Szopena 
chając rzekomo Fedorowicza, zmu- 
szała go, pod groźbą zabójstwa, do 
ożeniku. Fedorowicz nie uląkł się 
groźby i nietylko że zerwał z natar- 
czywą niewiastą, ale nawet ożenił 
się z inną. Odrzucona Grażyńska 
ustarwicznie Federowicza  napasto- 
wała i groziła zemistą. W] ub. mie- 
siącu Grażyńska usiłowała spalić 
Fedorowicza wraz żoną, podpalając 
w tym celu łóżko śpiących. Zbro- 
dniarkę pociągnieto do odpowiedzial- 

jste nabożeństwo żałobne. 
Poczem odprawione zostanie uroczy- 

Po nabożeństwie wyruszy z ko- 
ścioła św Teresy pochód, sygnalizo- 
wany biciem dzwonów we wszyst- 
kich kościołach. MW pochodzie tym; 
według przewidywań, weźmie! udział 
około 20.000 osób, przybyłych z całej 
Polski Pochód przejdzie ulicami 
Ostrobramską, Wielką, Zamkową, 
Placem Katedralnym, Mickiewicza, 
Wileńską, Niemiecką, Wielką, Ostro- 
bramską, Piwną i Rossa na cmen- 
tarz. Urna z sercem Marszałiką nie- 
siona będzie w otwartej lektyce, 
trumina zaś Matki spocznie ną lawe- 
cie działa. Wzdłuż trasy pochodu, 
po obu stronach wojsko i organiza” 
cje tworzyć szpalery, Ulice 
będą przybrane kirem. Na placu 
Katedralnym będą ustawiłone wielkie 
trybuny dla ludriości. Podobne try- 
buny zamkną ulicę Mickiewicza u 
wylotu ulicy Wfileńskiej. 

Przed złożeniem serca Marszałka 
i trumny w mauzoleum, duchowień- 
stwo odprawi modły, poczem wygło- 
sić ma przemówienie Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej. 

Wzdłuż muru cmentarzą żołnie- 
rzy, poległych w walkach o Wilno, 
staną szpalerem sztandary wojsko 
we. Przeciwległe wzgórzą zajmie 
miłodzież szkolna, oraz rzesze lud- 
ności. 

W. chwili składania serca Mar- 
szałka i   ności, lecz pozostawiono na wolno” 

ści, mimo, lże przesyłała listy Fedo- 
rowiczowi, grożąc mu zabójstwem. 

Grażyńdka pracowała, zarabiając 
szyciem, prasowaniem, 

Grażyńską wczoraj, z 
dziego śledczego, osadzona została 
w areszcie śledczym do zakończenia   czając, iż uliczni fotografowie  czy- 

mią im konkurencję. 

Ż za kot 
Koncert religijny z Konserwatorjum 

Warszawskiego. 
O godz. 16.15 Polskie Radjo transmituje 

z Konserwatorjum- Warszawskiego, koncert 
muzyki religijnej w którym dobrze znany 
radjosłuchaczom prof. Bronisław Rutkowski 
wykona na organach: piękny Chorał Jana 
Sebastjana Bacha, oraz „Piece Heroigue“ 
„— Cezara Francka. W koncercie tym wy- 
stąpi. również p. Matylda Polińska-Lewic- 
ka, która odśpiewa dwie pieśni: „Najdroż- 
szy Jezu" — J, S$. Bacha, oraz arję z Ora- 
torjum „Mesjasz* — G. Haendla. 

Trzeci akt „Parsifala”, 
Wieczorem o godz. 20.00 nadane zosta- 

ną z płyt fragmenty z wielkiego misterjum 
Wagnera „Parsifal”. Usłyszymy akt trzeci 
w opracowaniu i dyrekcją Leopolda Sto- 
kowskiego. } 

Koncert Stowarzyszenia Milošnikėw 
Dawnej Muzyki, 

Poraz drugi w tym dniu rozgłośnie poł- 
skie połączą się z salą Konserwatorjum 
JWarszawskiego skąd w godzinach od 20.30 
do 22.15 transmitować będą koncert Stowa- 
rzyszenia Miłośników Dawnej Muzyki, Pro- 
gram tego koncertu obejmuje: Concerto 
„Nowa .Casa" Adama Jarzębskiego, „Sta- 
bat Mater" — Jana Baptysty Pergolesi'ego, 
Concerto Grosso d-moll — Antoniego Vi- 
valdi'ego i wielkie dzieło, mało znanego u 
nas mistrza z XVII wieku Henryka Schiitza 
„Siedem słów Chrystusa na Krzyżu”. Jest 
to wycinek Męki Pańskiej według Ewan- 

z$elji, przybrany w formę muzyczną. Cztery 
y solowe przynoszą tekst Ewangelji. 

ykonawcami tego wielkiego koncertu bę- 
dą: Jadwiga Zwidrynówna (sopran), Marja 

"Bielicka (alt), Stefan Witas (tenor), Alek- 
„sander Michałowski (bas), chór żeński 
uczennic M. Kozłowskiej, chór kapeli ludo- 
wej, oraz orkiestra kameralna pod dyrekcją 
Karola Lewickiego i Bronisława  Rutkow- 
skiego. 

! 

Liga radjofonizacji kraju, { 

Juž dawno dawał się odczuwać w а-, 
szem społeczeństwie brak organizacji sku-į 

dochodzenia, a następnie powędruje 
do więzienia na Łukiszki. (h) 

ar studio 
piającej przyjaciół radja. Istniały wpraw- 
dzie przy niektórych rozgłośniach Rodziny 
Radjowe, lecz były to stowarzyszenia nie- 
liczne i obejmujące wąski zakres  entuzja+, stawienie zawieszone, 
stów danej rozgłośni. 

Dopiero teraz sprawa stworzenia ogól- 
nopolskiego związku radjosłuchaczy i przy- 
jaciół radja wchodzi na tory realne, Po-| 
wstała mianowicie Liga Radjofonizacji Kra- 
ju, która swoim zasięgiem obejmuje teren 
całej Rzeczypospolitej Polskiej. Siedzibą 
Wiładz Głównych Ligi jest m. st. Warszawa, ! 
Stowarzyszenie pósiada własne godło i' 
własny sygnał radjowy. 

Celem stowarzyszenia jest krzewienie 
radjofonji polskiej, oraz udostępnienie jej 
wartości kulturalnych i społecznych naj- 
szerszym masom ludności kraju. 

Liga dąży do osiągnięcia powyższych ! 
celów przez skoordynowanie w swych ra- 
mach organizacyjnych wszelkich wysiłków 
zbiorowych i indywidualnych, zmierzają- 
cych ku rozwojowi radjofonji polskiej. Po-| 
zatem współpracuje z towarzystwem „Ро!- ! 
skie Radjo'' w zakresie ustalania i wykony- 
wania polskiej polityki  radjofonizacyjnej. ' 
Dalej ma ona ochronić interesy radjoabo- 
nentów, zapewniając im pomoc prawną i 
doradę techniczną. Popierać będzie arty- 
styczną twórczość radjową, drogą organizo- 
wania literatów i artystów  radjowych, 
wreszcie obowiązkiem jej będzie przyczy- 
nianie się do rozwoju techniki i produkcji 
radjowej, współpracując z przedstawiciela- 
mi nauki, organizącyj radjoamatorskich (jak 
np. Związek Krótkofalowców), a także i z 
przemysłem radjowym. 

Liga ta zaspokoi dawno odczuwaną po- | 
trzebę skupienia wszystkich  „radjotow“ 
polskich w jedną współpracującą gromadę. ' 
Pierwsze wieści o tworzącej się Lidze po- 
płyną na całą Polskę i na świat. cały z 
mikrofonu Rozgłośni Centralnej w dniu 25 
kwietnia o godz. 17.55 w audycji pt. „Liga 
Radjofonizacji Kraju staje do pracy”. Liga 
musi zawrzeć z mikrofonem stosunek jak- 
najimtymniejszy wtedy tylko spełni należy- 
cie swoje zadanie. 

į 

ATooarzystoaPrzyjaciół Nauk 
w Wilnie | 

W) kwartale I rb. (Styczeń—Ma- 
rzec 1936 r.) 

Bibljoteka T-wa wzbogaciła się 
o 588 dzieł w 666 tomach. Ż tego 18 
oliatodawiców złożyło 496 tt. 29 in- 
stytucyj zaś nadesłało му darze lub 
t wymiany 165 tt. oraz naby- 
ło za gotówkę 5 tt. Najcenniejsze 
dary złożyli pp.: ks.Fr.Tyczkowski — 
128 t, W. Charkiewicz — 127 tt., ro- 
dzina ś.p. ks. J. Songina — 119 tt., 
Zarząd Funduszu Kultury, Narodowej 
— 58 #, Н. Brancewicz — 39 tt., 
Br. Szuszkiewicz — 29 tt, Wiarszaw- 
«skie T-wo Naukowe — 23 tt. Głów. 
my Urząd Statystyczny — 18 ., 
„Żydowski Instytut Naukowy w Wil- 
nie — 9 tt. itd. 

Dział rękopisów w tymże czasie 
wzbogaciło 10 ofiarodawców, mia- 
"nowicie pp.: Michał Brensztejn (List 
gończy za Szymonem Konarskim 

  

łęsikimi z 31.1 1836 r.); Henryk Mo- 
ścicki (papiery dotyczące dra Ada- 
ma Bučkiewicza 1810—1895); egze- 
kutorowie testamentu śp. Hipolita. 
Nowickiego (genealogja rodziny Je-. 
żewskich); Biohdan Paszkiewicz (7 
dok. majątkowych z lat 1581—1601); 
spadkobiercy. śp. iks. Józefą Songina; 
ks. Władysław Tołłoczko  (aiutogra- 
H Marji Rodziewiczówny i fotografje 
ruszowa); hr. Władysławowa Tysz- 

ikiewiczowa (m. inn. 3 dolk. dotyczą- 
ce Horodnictwą Wileńskiego 2 Кой- 
cą XVII w.); Emilja Węcławowiczo- 
wa, Ludwika Życka.  Najcenniejszy 
dar złożyła p. Anna Mienicka w po- 
staci 9 tomów rękopisu pamiętników 
z czasów wojny śp. inż. Aleksandra 
Szklennika, zasłużonego patrioty i 
działacza społecznego, zi lo, pio- 
niera' polskiego ruchu spółdzielczego 
w Wilnie, który tajemniczą śmiercią   oraz braćmi Leonem i Adolfem Za- zmarł w listopadzie r. 1921 w Pozna- 

ь a ostatnio ment ten radjo poda do wiadomošci 
zatrudnioną była w jednej z fabryk.| całej Polski i będzie to 

, polecenia sę* |do wstrzymanią wszelkiej pracy, i ru- 

| stwo polskie w dziejach 

się stykał. 

„szewskiej — trzy 
śp. Mikołaju Kilimaszewskim  wete- 

leum, alies wojskowe odegrają 
hymn państwowy, a baterje, usta- 
wione na wzgórzach podmiejskich, 
dadzą 101 strzałów armatnich. Mo- 

sygnałem 

chu w ciągu trzech minut. 

Kobiety po wielokrotnych ciążach uzy- 
skują łatwe wypróżnienie oraz e 
działanie ME przez zażywanie zrana 
naczczo pó lanki naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józeła, Zalecana Sa lek. 
AU TLS TOM TROSAI TK ASS 

Teatr i 
— Teatr Miejski Pohulanka, Dziś przed- 

— Widowisko świąteczne. W) niedzielę 
dn. 12.1V (w pierwszy dzień świąt) o godz. 

8-ej wiecz. arcydoskonała sztuka W. Fodora 
„Matura”, 

W poniedziałek dn, 13.IV (w drugi 
dzień świąt) — o godz. 4-ej popoł. „W/esele 

Figara" — ceny propagandowe. Wieczorem 

o godz. 8-ej „Matura”. 
Teatr Muzyczny „Lutnia“. 

przedstawienie zawieszone, 
Dziś 

ochów Matki do mauzo*| dz 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda słoneczna. 
Po nocnych przymrozkach, dniem tem- 

peralura do 10 st. 

Słabe wiatry z kierunków północnych. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Porządek nabożeństwa w ko- 

ściele Św. Kazimierza.  9-go, we 
czwartejk, 0 godz. 9-ej rano; 10-go, 
w piątek, o godz. 9-ej rano; 11-go, 
w sobotę, o godz. 8-ej rano. 

Wieczorem w sobotę, o godz. 7-ej 
Rezurekcję będzie celebrował Jego 
Ekiscelencja ks. Romuald Jalbrz 
kowski Arcybiskup Metropolita Wi 
leński. Podczas nabożeństwa pienia 
religijne wylkoną «chór kiościoła Św. 
Kazimierza pod kierownictwem p. 
Kowalskiego. 

OSOBISTE. 
— Choroba J. E. ks. Biskupa Mi- 

chalkiewicza. Szósty już zaczął się 
tydzień, jak J. E. ks. Biskiup ciężko 
zachorował ną ostre zapalenie splo- 
tu nerwów w lewym boku, ramieniu 
i ręki. Obecnie, zawidzięczając gor- 
liwej opiece lekarskiej, jest znacznie 

bę jednak wizyt świątecznych 
J.E. ks. Biskup Michalkiewicz przyj- 
mować nie może, 

— Powrót dyrektora Konserwa- 
torjum. Dn. 6.IV. powrócił do Wilna 
z zagranicy dynelktor Konserwator” 

towe. (W. dniu tym odbędzie się 
również jednorazowe doręczenie pil- 
nej korespondencji i wydawanie pa- 
czek żywnościowych, łatwo psują- 
cych się. 

Rozmównice telefonów  między- 
imiastowych czynne będą w Święta 
normalnie, Bez żadnych przerw pra- 
dować będzie również telegrat. (h) 

ZABAWY. 
— Zabawa świąteczna w Ognisku 

Akademickiem. W drugi dzień Świąt 
Wielkanocnych, 4. j. dn. 13 kwiet- 
nia rb. Zarząd Stowarzyszenia Brat- 
nią Proamoc Polskiej Młodzieży Alka- 
demidkiej U.S.B. urządza w salonach 
Ogniską Akademickiego (ul. Wielka 
24) „Wieczór Taneczno - Dancingo- 
wy'. Moc inowacyj, orkiestra jazzo- 
wo - koncertowa, reflektory, solowe 
tańce itp. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Żebracy w roli złodziei, Wijobec akcji 

usuwania żebraków z Wilna, ostatnio na 
prowincji zatrzymano kilku żebraków włó- 

częgów na żebraninie, a trzech na kradzie- 
ży. Jednego z żebraków wileńskich, a mia- 
nowicie A. Kwetzwerga aresztowano w Ba- 

ranowiczach podczas kradzieży złotego ze- 

garka, wartości 150 zł, w mieszkaniu E. 

Rojmana, zam. przy ul. Senatorskiej 69, in- 

nego zaś, niejakiego Ambrożewicza M, w 

Duksztach podczas okradania mieszkania   jum im. M. Karłowicza, p. Stanisław 
Szpinalski. P. Szpinalsikii dał szereg | 
koncertów w Madrycie i Genewie, ' 
iktóre się cieszyły niebywałem powo, 

eniem. M. in. w Genewie przybył 
na jego konicert I. Paderewski. Z 
dniem wiczorajszym, t. j. 8.IV. dyr. 
Szpinałski objął urzędowanie. 

Z MIASTA.! 
— Godziny urzędowania P.K.O.. 

Kasy Oddziału PKO będą 
Wiieliki Piątek, dnia 10 bm., do godz. | 

do godz. 11-ej. 
SPRAWY KOLEJOWE. 

— Wyjazd dyrektora Kolei. Dy- 

b. m. wyjechał w sprawach służbo- 
wych do Warszawy. Zastępstwio ob- 
jął wicedyrektor inż. Stefan Mazu- 
r 
skiego nastąpi w dniu 11.IV., wj 

cia interesantów w piątek dnia 10.IV, | 
SPRAWY WOJSKOWE. 

— Urlopy świąteczne w wojsku. 
W związku z przypadającemi Świę- 

podoficerów, podchorążych i otice- 
rów. Podchorążowie rezerwy zwal-   — Repertuar Świąteczny. W niedzielę 

o 8 wiecz, op. „Ty to ja”, W, poniedziałek i 
o godz, 12 m, 15 bajka dla dzieci, o godz.| 
4-ej op. „Biedny Jonatan”, o godz. B-ej | 

wTy to ja”. 

Polskie Radio Wilno 
jrekicją Poczt i Telegratów powiada”; 

niani być mają na okres tygo- 
dniowy. (h) 

POCZTA I TELEGRAF. 
— Telegramy świąteczne. Dy- 

mia, iż di ze świąteczne ulgowe, 
krajowe, składające się maksimum zi   Wielki Czwartek, dnia 9 kwietnia 1936 r. 

6.30: Pieśń. Gimnastyka. Muzyka z płyt. 
Dziennik poranny. Giełda rolnicza. 
z płyt. 11.57; Czas i hejnał. 12.03: Dziennik 
południowy, 12,15: Płyty, 13,10: Chwilka 
gospodarstwa domowego. 13.15: Muzyka po- 
pularna. 15.15: Listy dzieci omówi Ciocia 
Hala. 15,25: Życie kulturalne miasta i pro- 
wincji. 15.30: Sekstet Jadwigi Klechniow- 
skiej, 16.00: Audycja dla dzięci starszych. 
16.15: Koncert religijny. 16.45: Utwory na, 
wiolonczelę z tow. fort. 17.00: Mieszczań- . 

i życiu narodu. 
17.15: V koncert z cyklu „Najpiękniejsze 
sonaty Mozarta". 17.50: Pogadanka aktu- 
alna. 18,00: Płyty, 18.40: Chorały gregorjań- 
skie. 19.00: Ze spraw litewskich. 19.10: Jak 
spędzić święto? 19.15: Nowości teatralne. 
19.25: Koncert reklamowy. 19,35: Wiad. 
sportowe. 19.45: Pogadanka aktualna. 20.00: 
Premjera słuch. pt. „Piotr Skarga“. 20.30: 
Transm. z Filharmonji warszawskiej. 22.30: 
Mała Ork. P, R. 23.00: Wiad. met, 23,05: 

). c. Małej Ork. 

niu, j Pamiętnik ten (albo 
dziennik) obejmuje czas wod 24, 
1915 r. do 28.X 1918 r. i prowadzony: 
jest z wielką skr ją, ilu-, 

„ść |strowany wielu odezwami, ulotkami 
gz |i wycinkami z gazet i stantowi nie- mauk matemat 

zmiernie cenne źródło do poznania! 
| pami i tablicami oraz Janą wielu spraw, z iktóremi autor bliżej 

Muzeum TPN w powyższym okre- 
sie otrzymało dary następujące od 
pp.: Henryka Brancewicza — 20 
asygnat japońskich; Stefanji Klima- 

czenia po 

ranie powstania 1863 r, zmarłym w 
r. 1932 (medal „Polska swemu obroń 
cy“ 1918—1921“, „Krzyž Niepodleg- 
łości” z mieczami 1930 r. i Krzyż 
Powstańców 1863—1933); Wacława 
Mohla — 17 monet polskich (5 sze- |składą 
lągów i 7 groszy litewskich Zygmun- 
ta III, ort korony Jana Teo 3 
orty koronne Augusta III i 5 zip. z 
czasów powstania 1831), Szymona 
o 2 TOS. mtj r. 

Ы relkcja Państwowych ilo 
rów Sztuki złożyła w charakterze 
depozytu 2 obrazy olejne Jana Ciąg- 

| działek, dn. 13 bm., czynne mają być 

15 „3 ania zł. Każde mb 
stępne słowo | je 5 groszy. Po- 
zatem, jeśli chodzi o obsługę tele- 

grali przedświąteczną zagranicy, 
talkie telegramy, według ustalonych 
otowych szablonów, posyłane do 
tanów Zjednoczonych i innych kra- 

jów, ikosztują o połowę taniej, niż 
telegramy normalne. (h). 

— Praca zty w Święta. Wła- 
dze e wydały JRE w 
Spr: pracy poczty, telefonu i te- 
legrafu w czasie Świąt Wielkiej No- 
cy. W Wielką Sobotę, dn. 11 bm. 
urz pocztowe «czynne będą do 
godz. 17-ej. W pierwszym dniu Świąt 
12 bm. przewidziane jest całkowite 
zawieszenie pracy poczty. W] ponie- 

od godz. 9—11 główne urzędy pocz- 

gu. Ogółem — 5 osób i 1 instytucja 

e: w! 

owski. Powrót dyrektora Faikow | 

związku z! tem odwołuje się przyję- | 
} 

  
( 

\ 

w pralni Zy, 

Juchniewiczowej. (h) 

— Pod pretekstem ożenku wyłudzał 
pieniądze. Lidja Pawlukiewiczówna, zam. 

przy ul. Turgielskiej 16, zameldowała po- 
licji, iż b. jej narzeczony Zygtryd Chodase- 

wicz, zam. przy ul. Belimy 18, w między- 

czasie od maja 1935 roku wyłudzał od niej 

obietnicą poślubienia 100 zł. gotówką, ubra- 

nie wastości 160 zł. rower, oraz inne dro- 
bne rzeczy, ogólnej wartości 200 zł. (e) 

— Bójka w piwiarni. W piwiarni przy 

ul. Mickiewicza 31 pobity został podczas 

12-ej, a w Wielką Sobotę, dn. 11 bm., j bójki „powstałej z przyczyn nieustalonych, 

zamieszkały we wsi Punžanki, gm, kiemie- 
liskiej, Stanisław Łomacki. Sprawcami po- 
bicia są: Leon Zwierzchowski (ul. Kalwa- 

rektor Kolei Państwowych w Wilnie |7yiska 10), oraz Romuald Jasyno (ui. Kra- 
inż. Kazimierz Falkowski, w dniu 8; kowska 37). (e) 

— Kupił za weksle, sprzedał za go- 

t*ówkę. Władysław Łojewski, zam. przy ul. 

Wielkiej Nr. 49, doniósł policji, iż sprzedał 
Witoldowi Szynkiewiczowi za 261 zł. apa- 

rat radjowy na raty, lecz na pokrycie rat 

w terminie nie otrzymał pieniędzy. Tym- 

czaserh aparat, nabyty u niego na weksle, 

sprzedany został przez Szynkiewiczą za 

100 zł. Policja wszczęła dochodzenie. (e) 

— Czyżby spowodu wiadra wody? W 
(podwórzu domu Nr. 3 przy ul. Ponarskiej, 

w czasie nabierania wody ze studni, pobity 

został przez właściciela domu Abela Nisona 

oraz trzech jęgo synów Stanisław Gawkie- 

wicz (ul. Słowackiego 44). Również pobity 

został przez nich Gerard Świerko (ul. Zam- 

kowa 15), który wystąpił w obronie Gaw- 
kiewicza. (e) 

WYPADKI. 
— Pożar. W dniu 7 bm. o godz. 15,40, 

gmunta Bortkiewicza i Zotji Buj- 

kowej przy ul. Mickiewicza 62 zapalił się 

sufit oraz spaliły się wędliny Eleonory Sło- 

wińskiej i Salomei Sosnowskiej. Pożar spo- 

wodowała Słowińska, stróżka tego domu, 
która nieostrożnie wędziła szynki. 

— śmiertetny upadek przy pracy. Adolf 
Sinkiewicz, lat 70 (Szkaplerna 15), w dniu 7 

bm. o godz, 14,30, w czasie naprawiania 

zbiornika do wody na wagonie osobowym, 
wpadł na peron asfaltowy i pękła mu pod- 

stawa czaszki. Sinkiewicza przewieziono ze 
stacji kolejowej do szpitala żydowskiego, 

gdzie w tymże dniu, o godz. 15,30 zmarł, nie 

odzyskawszy przytomności. 

— Rozszalałe konie wpadły na dorożkę. 
Na ulicy Ostrobramskiej spłoszone samo- 
chodem konie wojskowe, zaprzężone do 

wozu taborowego, poniosły wzdłuż ulicy i 
wpadły z impetem na dorożkę Nr. 421 Ste- 

fana Bogdanowicza, zam. przy ul. Czerwo- 

nodworskiej 2. Wskutek karambolu, doroż- 

ka została uszkodzona, koń zaś dorożkarski 
ciężko pokaleczony. (e) 

Kto wygrał na loterji?   ofiarowały 43 przedmioty, 
okresie sprawozdawczym u- 

(kazały się nast. ictwa  To- 
warzyjstwa: tom IX „Prac wydziała | 

nych i przyrodni- 
czych TPN w. Wilnie" str. 348 z ma- 

wicza „Etudes de phonėtigue et de 
mėtrigue latines* str. 129; oba te 
wydawnictwa są do nabycia na skła- 
dzie głównym wydawnictw TPN w 
Księgarni św. Wojciecha i we 
wiszystikich innych. 

Safare- | 

Ważniejsze wygrane dodatkowe- 
"šo ciągnienia 34-ej klasy. 

ZŁ. 20.000 — 179461. 
ZŁ 5,000 1835 29379 49399 

56685 157389 166410 182607 188561. 
Zł. 2.000 — 2760 7093 16340 

43096 48617 78566 136153 135675 
143096. 

ZŁ. 1.000 — 5178 6125 10030 10618 
11551 12532 16557 17107 16342 19881 
19634 26083 31879 31135 35200 39660 
41971 45274 51450 51957 55933 63985 
64359 65271 69898 72196 73857 73116 Wszysiikim łaskawym ofiarodaw- 

com, ikitórzy wzbogacili zbiory To- 
warzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie 
swemii darami lub w inny 6 - 
mocą swą przyczynili się TOZWo- 
ju Towarzystwa — Zarząd TPN 113441 113760 116308 122963 127118 

najserdeczniejsze  podzięko- 128547 131835 133659 136154 136985 
wania. (137414 138145 141932 142343 144922 

Zbiory Towarzystwa mągą być 146206 147493 146195 148175 148838 
zwiedzane wi niedziele w godz. od, 146274 150387 155185 155705 157620 
12 do 14 oraz w inne dni i godziny — | 158579 158948 161417 163022 163437 
po uprzedniem porozumieniu się z |165631 166953 168175 169193 171238 
Biurem T-wa (Lelewela Nr. 8, tel.|171578 172480 174447 178302 177690 
14-79) w: godz. od 9 do 13 mw dni po- 178429 179955 179455 179434 180566 
«wszednie. Wycieczki grupowe ko- | 180827 182364 187522 192109 191619 

11744 75171 79479 84066 84186 87418 
89643 93670 90279 98457 100282 
100996 100995 103579 102872 106113 
107754 105410 108764 109240 112426 

  lińskiego, zm. w r. 1913 w Pętersbur- rzystają z opłat zniżonych. | 190246.
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POLESEIE kino 

ŚWIATOWI CHLUBA POLSKIEJ TWÓRCZOŚCI FILMOWEJ 
Miekiewicza 3 

„Manewry miłosne" 
W rol gł: T. Mankiewiczówna, L. HALAMA, AL ŻABCZYŃSKI, SIELAŃSKI i inni. 

Skarbnica przecudnych melodjil Olbrzymia, niespotykana dotąd wystawa! Zawrotny 
rytm tańca! Nad program: atrakcje dźwiękowe. 

WSZYSTKO STANIAŁO 
WYROBY ZE a 1 SREBRA, ZEGARY, 

ZEGARKI KIESZONKOWE OD ZŁ. 4 

u W. JUREWICZA 
MISTRZA FIRMY P. BURE 

WILNO, MICKIEWICZA 4. 

  

ZJEDNOCZENI 
STOLARZE 

SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, 

Wliino, Trocka 6 
poleca meble miękkie i twarde r włas- 

nych warsztatów. Ceny niskie. Za go- 
tówkę i na raty. 

SKLEP MEBL! | 

    

RASA: 

Kto próbował ten przekonał się 

в WINA wytwórni 

W. Osmołowski »uw 
są stare, leżałe, mocne i zdrowe 

Poleca się wino „MIESZANKA JAGODOWA” 

Do nabycia w sklepach winno-spo żywczych 

SB 

  

  

  

EI A O ZETA. 

wadze: P.P. sa A i 
PRZEPROWADZKI urządzeń Ze 

i biurowych, tak miejscowe jak i 

miastowe, opakowanie mebli, cam poc 

celany, rzeźb i t. p. oraz przechowanie 

mebli najkorzystniej i fachowo załatwia, 
dając 100% gwarancję, 

BIURO TRANSPORTOWE 

„EKSPEDYCJA MIEJSKA” w Wilnie, 

ul, Dominikańska 17, tel. 9-87. 

    

   
    

   

  

ов 

Nie przeplaca i popiera swego ten, kto kupuje w rdzennie 

polskim sklepie galanteryjaym 

        

Wiosna się zbliża — Święta nadchodzą 

JAN FRLICZKA 
Wielka 11 — Wilno -- $w. Jańska 6 (Januszek) 

Poleca wszełką konfekcję damską oraz dalanterję męską 

Prosimy zapamiętać adresy: 

WIELKA 11 — Ś-to JAŃSKA 6. 

  

  

i jla” WOJTK CIEWI CZA 
i 

į Pracownia: WILNO, BONIFRA 2. TELEFON 29-45, 

  

     

  

       JEDYNĄ REKLAMĄ — JEST, |, 

|A| tzworotogi weteran 2 roku 1917 
W domu porucznika Hurdeaburgh'a w 

Waszyngtonie zakończył żywot słynny pies 

Raśs, uczestnik wielkiej wojny. Pochowa- 

no czworonożnego weterana uroczyście, Z 

honorami wojskowemi. 

Wkrótce po przybyciu na iroat wschod- 

mi we Francji pierwszych oddziałów ame- 

rykańskich znalazł sierżant Donovan na 

ulicy w Paryżu brudnego, nawpół zagłodzo- 

nego psa-owczarka. Zaopiekował się nim i 

zabrał go ze sobą na pozycje w Argonach. 

Owczarek stał się wkrótce ulubieńcem dy- 

wizji i odznaczył się przy przesyłaniu de- 

pesz z pozycji na pozycję pod gęstym ob- 
strzałem artylerji niemieckiej. 

Podczas jednego z ataków gazowych 

Rags oślepł na jedne oko. Donovan zabrał 

ле sobą wiernego pieska do balonu obser- 

wacyjnego w czasie wzlotu. Gdy bałon za- 

palił się od pocisku niemieckiego, Donovan 

ш9 | wyskoczył ze spadochronem, trzymając psa 

pod pachą. Ragł uratował w tej opresji 

sierżantowi życie. Pilot samolotu niemięc- 

kiego, widząc opadający zwolna spadochros 

z sierżantem, zbliżył się i wycelował kara- 

bin do Donovana. Spostrzegł jednak, iż 

sierżant trzyma psa pod pachą, kiwnął mu 

więc po przyjacielsku ręką i odleciał, 

Dzielny owczarek przebył całą wojnę 

aż do końca wraz z dywizją, odznaczony 

RZ zai A oiemociodcaii polecają 

NASION Zakłady Ogrodnicze 

ist 1860 w. WELER telef. 1057 

Wilno, SADO 4 Ą 8. 

RÓŻE i DALJE 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie, 

NAJWIĘKSZA W WILNIE 

- PAROWA FARAIARNA I CHEMICZNA PRALNIA 

dywany i L. d. oraz plisowanie, gofrowanie na wszelkie dese- 
desenie lowanie. 

Oddziały: WIELKA 66, MICKIEWICZA 22. 
waze. dwoma medalami za Au służbę. 

polny, z ukończoną 
szkołą rołniczą ni: 

  

MIESZKANIE ** Zofji Jankowskiejį 
WILNO, WIELKA 15. 

Wielki wybór bluzek, bielizny, pończoch, krawatów i t p. ‚     
Komuni 4 pok, na pietrze, Z 

wszelkiemi wygodami 
(wanna emal). Zauł, 

Bernardyśski | 10. 684 

    

OGŁOSZENIE 
Podajemy do wiadomości, iż nasz film tegorocznej 

   kat   mm| W „DZIENNIKU WILEŃSKIM 

  

  

Informator firm chrześcijańskich 
dla zakupów świątecznych 

    

produkcji p. t. 

  

Kapelusze i czapki ostatnie modele 
Ceny niskie 

E. MIESZKOWSKI 
Mickiewicza 1 

„Bławat Polski' 
Wilno, ui. Wielka 28, tel, 15-32 
JEBWABIE, WELNY, SUKNA 

Ceny žnižone 

JAN SAŁASIŃSKI 
Sklad radjo-elektrotechniczny 
Wiino, ul. Wileńska 25 

               
ZAMKOWA 28-a, Tel. 8-72 

poleca na święta: 

WINA, KAWĘ Z WŁASNEJ PALARNI,: 

oraz INDYKI TUCZONE. 

SKŁAD APTECZNY I KOSMETYCZNY 

$-to JAŃSKA 11, tel 472. 

— Poleca wszelkie artykuły świąteczne. —;, 

ES KTE TTT 
|Poreaam, i akt, = 
| — Ceay | JUNOSZA-STĘPOWSKI, LENA ŻELICHOWSKA, 

\ 

| 

WIELKA 17, tel. 1757. 
SZKŁO, FAJANS I PORCELANA. 
—— Ceay aiskie —— 

K _Węcewicz 
= MICKIEWICZA 7, tel. 1062, = 

"Polska Skladaica Galanteryjaa 

Frantistok litrtę Centroopał й la Knap 
WILENSKA 27, Tel. 15-27. 

Filja: Mickiewicza 38, tel. 19-49, 
POLECA WIELKI WYBÓR WĘDLIN. 

— Ceny zniłone, —— 

Zakład Krawiecki 

ST. KRAUZE 
: WILEŃSKA 32, tel. 15-51. 
re ch pierwszorzędne, ceny nulskie. 

"WŁADYSŁAW BORKOWSKI | 
Mickiewicza 5, tel. 3-72 

„Wilno, Za Zamkowa 10, tei. 10-104| Kurczątka, Baranki, Jajka ozdobne, 
Serwetki, Pocztówki 

hurtowa i detaliczna sprzedaż 
ZAMKOWA 9, tel 6-46. wa drzewa TI” 3 z" 

i uro: Zamkowa 1 1 

Odbiorniki zę. FR, słuchawki, Własne składy 4 bocznica: Rosa 6, tel. 22-40. 

„O GNiwo* |, Krakowsko RSA ul. $-to JAŃSKA 9, tel 1666. 

A -_ Nakrycia, way i Blachy. z 

M. 2 VT K l Ė U | (Z Zakład Krawiecki 
MICKIEWICZA 22. Tel 15-14. Michał Piech į Syn 

  

Wielki wybór wędlin i szynek świątecznych. 

z towaru gwa- 
0 B U W i E rantowanego 

  

TKONFEKCJA DZIECINNA —o0— gz 

SUKNA — FUTRA — BŁAWAT 

Ołodzimierz Pikle 
Wilno, ul. Wielka 7. Tel. 11-55 

RADJO 

М. ŻEJMO minal x 

W. Narbuta SH. Kulesza 
—;— Wilno, Zamkęwa 3, tel. 14-06, —— 

FORMY I BLACHY ŚWIĄTECZNE. 

—— Ceasy. tanie 

  

osnuty na tle niesmiertelnego utworu 

STEFANA ŻEROMSKIEGO 
oddaliśmy na wyłączne wyświetlanie do kina 

„PAN“ 
„5 ten, gr scenarjusza Anatola STERNA. 

wyreżyserował JÓZEF LEJTES, twórca 

„Młodego Lasu". 

Role czołowe wykonują: 

IRENA EICHLERÓWNA, WITOLD ZACHARE- 

WICZ, BOGUSŁAW SAMBORSKI,. KAZIMIERZ 

NAJLEPSZE 
U NAS 

LILLU 

mj 

  

STEFAN JARACZ, MICHAŁ ZNICZ, MIECZY- 

SŁAW CYBULSKI i ZOFJA LINDORFÓWNA. 

Premjera „R O Ž Y“ odbędzie się w pierwszy 

dzień świąt Wielikiejnocy, dnia 12-go b. m. 

Wytwórnia „Libków-Film'*, 

iai ninkai 

Pare ZAWOD. 
PRACOWN.BUDOWL, 
„PRACA  POLSKA“ 

ikį 

CHCESZ 
kupić, S wydzierżawić łub zamienić | 

ERUCHOMOŚĆ 
ska I kis podmiejską, lub plac, | 

zwróć się do 

Spółdzielni Pracy Pracowników 
staty „PRACUM; 
WILNO, Wileńska 29, m. 3, tel. 22-24. 

Ea zgłaszających bezpłatnie. poleca wykwalifikow, 
pracowników budowL: 

> murarzy, cieśli, mala- 

- NAJTANIEJ rzy, zdunów, tapice- 
  Wykonanie solidne 

W. PUPIAŁŁO 
Ostrobramska 25 

RAKIETY TENISOWE 

„BOBO” 
MICKIEWICZA 29. 
  

  

etc. M Ch Į Wilno, 
NAJTANIEJ. — CENNIKI GRATIS. ° AMI 1 Wileńska 25 

DD LECH a AT, 
LKANOCNE. 

Wiłno, Wielka 24, tel. 400. A WE 

Piasecki S.A. 
poleca przebogaty wybór najwy- 
szukańszych czekolad, karmelków 

„A cukrów. Ządać w każdym sklepie” 
  

  

"W. Dowgiałpo 
Św. Jańs«a 6, 9 22 35 4 

W wielkim wyborze 
ostatnie nowości na sezon wiosenny HB 4—2 Zwierzyniec) | 

nabędzie Pani szynki rów, brukarzy oraz 
wiejskie i wszelką wę- wszelkiego rodzaju ro- 

; dlinę wyrobu Fiedo- botników niefach. Mo- 
rowiczowej, wędlinę Stowa 1, Sekretarjat, 
z DZIKA, kiełbasę et 18—20. 

dobrze s5morgońską kg. 2.20, 2 
ód rein I gat. "EKONOM, 

  

spożywczy, 
prosperujący, z powo- 

PIŁKI eik ia du wyjazdu, sprzedam k$. 2.20, grzyby bor, lat 

PANTOFLE 0 P T E K TE i radjosprzęt | natychmiast. PKiiwa- od 250 i ao arty- dka IZ. TEM (Z R Wania 

KAJAKI - SKŁADAKI ryjska 12—1,  683-—1 kuły świąteczne, je- długoletnią praktykąjgo A Paulo prosi ła- 

NAMIOTY ё dynie w składzie olną jak i hodowlą|ekawych ofiarodawców 
FORTEPJAN, spożywczo - kolonjąln, ryb, zna się dobrzejo obiady, lub lokatę 

5 ZE tka „Wilno, ul. Wiieńska 25 || pew dobrym po "|| Czrwińskieg0 = peer tarta-|dla młodego chłopca, 

EKKO - TANI MIESIĄC KWIECIEŃ ZAMKOWA 28, tel. 16-28, A UE šis  WILERSKA.© -5 ais Ela ga jas deny 0 DOM 
PIŁKA NOŻNA Nr. 12, m. 13. 685-2 ($mach oficerski).  szę kierować do dż. Mieci, 1 w oda a 

pom „DE Wi“ dla „Eko- 

WózekE Lay, aa mc Typ Ba Osa 
wany, natychmiast POSADY 15" pu 
sprzedam. Karaimska LIM pisarza oborawego i 

  

  

WET CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. SF 

(M. Rodziewicz | Ust pontnii Miu 
WILNO, UL. WIELKA 9, TEL, 6-25, 

Spółdz. z ogr. udziałami: 

spoleca: ul. Piłsudskiego 13, tel. 22-22 

Karty świąteczne i papiterję. Filie: Zwierzyniec, Gedymiowska 19711 
0 ZEREM KR PIEADEKEC nik WOT 

       

  

ADMINISTRACJA Wilno, ul. Mostowe 1, czynaa od g, 9-18. CENY PRENUMERATY miesięcznie z odnoszeniem do "domu lub przesyłką pocztową —- 

po "| W. SMAŁOWIKA most Joi gozpodzecze 
665, 

Cukiernia „Leonarda ok ая 19 — 1 у ай ой че 
Mickiewicza 27, 

ŚWIĄTECZNE "WYROBY CUKIERNICZE 
:—: Doskonałe i tanie :— ski 

iadny iason, O 
mie do 
Obejrzeć ul. Miyno-;Ūsuwa: zmarszczki, ierencje, Adres p. Łu- 
wa 4 wazształ L brodawki, kurzajki l|żany, A. Borkowski 

wagiy. 

'_ naprzeciw poczty, |szkołę w Bukiszkach 

    

RÓŻA| 

— Tamže gabinet kosmet. i posiadam dobre re-|ci 

siada p RAWA: ik 
skawe zgł. do Admin. 
„Dz. Wil” dla ide K“ 

TECHNIK 
poszukuje jakiejko!- 
wiek pracy. Repezui> 
radjo-aparaty, - monta- 
je nowe odbiornik: 
msprawia uszkodzeniż 
na miejscu. Łaskawś 
oferty do Adm. „De, 
WiL” dla „technika“. 

> adres. 

"SEKCJA 
ROBOTNICZA 

przy Stronnictwie Na- 

Sza RE iwiel s! 

cę dla członka 
bezrobotnego. Z za- 
wodu Ślusarz wodo- 
ciągowy, żonaty, lat 

34 

WYCHOWAWCZYNI 
(irebl.) poszuku 
pady, może sa ad 

ą dziećmi w wieku 
2 do 6 lat, zrob 
wyjedzie, umie ё 
Świadectwa i al 
Moglaby jako gos; 

„ją dyni, zna dobrze = 
chnię. Ul. Bakszta 11, 
m. 5, 55—2 

zt saa 

Rėžas 

KTOBY WIEDZIAŁ 
miejsce zamieszkania 
Henryka Matejczyka, 
lat 30, syna Aleksan- 
dra i Małgorzaty % 
Woźnickich, ostatnio 
w 1931 r. zamieszka- 
łego w Warszawie — 
poinformować Konsy- 
storz Ewangelicko-Re- 
formowany Wilno, Za 
walna 11. 

  

jej syna zdrowego. O- 
55—2 ierty proszę skiero- 

. |wywać: Połocka 3, m. 
3. М. & 

ОВЧОЫПЕ Щ 
a. zera 2 

ai przymieraj 
głodem, ni   

  

zł. 2 gr. 50, kwartalnie «L. 7 gr. 50, zagranicą sł. 6. — 

CENA OGŁOSZEŃ: ta wiersz rnilimets. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. nekrologi 30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna | komunikaty ea wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyłrowe | tabela- 

ryczne o 25% drożej. Dla pozsukujących pracy 50% smitki. 

WZA 

Miydawca: ALEKSĄ;NDER ZMIERZYŃSKI 

2 

Odpawisdzialay redaktozr STANISŁAM    Administracja zastrzega sobie smiany terminu druku i ogłoszeń | mie przyjmuje uzstrzeżeń miejsca. 
= 

Drekaraia Ą, Auiionzyńckiago, Klilee, Ikontową 1, JAKITOWICH 

 


